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SĄD OKRĘGOWY W  KRAKOWIE 

W ydział I II  k a rn y
d n ia  5 października 1933.

Sygn. IIL P r . 237/33.
S ąd  Okręgowy W ydział I II  ka rn y  w  Krakowie, 

n a  posiedzeniu niejaw nem  w  dn iu  dzisiejszym  -po 
w ysłuchaniu  w niosku  .Prokuratora  Sądu Okręgo
wego w  'Krakowie — w ydal następujące

ip o s  l a n  o w i en i e :
I) Zatw ierdza się po myśli §§ 489, 493 au str . proc, 

karn . zarządzoną i w ykcnaną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie, dnia 4 października 1933, 
k< nfiskatę czasopism a „Dzień Polski" z (b ity : 
W arszawa, dnia 3 października 1933 NT. 22(i z po
wodu treści:

a rty k u łu  zamieszczonego na  stronie 3-cicj p’. t.: 
„S traszne m otderstw o rozbójnicze w K rakow ie', 
w ustępie od słów: ,.W czasie pościgu” do słow a: 
..krakow skich”, albowiem 'treść tego ustępu zawie
ra  znam iona w ystępku z a r t.  159 § 1 k. k.

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfi
skow anej treści powyższego a rtykułu , -a zakaz ten 
m a być ogłoszony w przepisanej lorinie w najbliż
szym num erze czasopisma- ,'.Dzień Polski" i -w 
D zienniku urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego p ism a m a być 
zniszczony.
Przewodniczący: Dr Ilulil w. r, Prezes Sądu Okręg. 

P n io k u la n t:  Kujawski w. r.
Za z g odność: K ra w cz y k  — s e k re ta rz .

Wizyta rumuńska.
Przyjazd rumuńskiego ministra spraw za

granicznych Dra Titulescu do Warszawy kla
nowi doniosły etap w akcji dyplomatycznej 
cl.wili bieżącej, skierowanej ku konsolidacji 
sto.suuków w Europie środkowej i wschodniej. 
„L'li.dependence Roumaine", omawiając zna
czenie tej podróży w związku z podróżami min. 
Titulescu dó Atcii i Angory, które mają n a s tą 
pić niezwłocznie po wizycie warszawskiej, pod
kreśla słusznie ożywióne tempo 'działalności 
dyplomacji państw środ-kowo-europejskich, ja
ko dowód ,iż jesteśmy obecnie już daleko od 
czasów, kiedy wszelka inicjatywa w sprawach 
politycznych przychodziła z- Zachodu. Wbrew 
paktowi czterech, codzienna praktyka 'wyka
zuje, ile jest rozsądku i dążeń do porozumie
nia pomiędzy narodŚ.mi, które zgodzono się na
zwać „maleini". Fakt wzmocnienia -węzłów, łą
czących państwa Malej Ententy, podpisanie w 
1 ondynie paktu, dzięki któremu Z. S. 1!. It. 
normuje swe stosunki ze swymi sąsiadami, po
stępujące na Bałkanach porozumienie Grecji z 
Turcją, Turcji z Bulgarją i nawet Bulgarji z 
Jugosławją, są na to wystarczającemi dowo
dami.

Polska ,która w usystematyzowaniu i skon- 
o.didcwaniu stosunków w tej części Europy 
j;-st specjalnie zainteresowana, może tylko z 
zadowoleniem patrzeć na rozwój akcji jaką 
rozwija w tym kierunku zaprzyjaźniona z na- 
:mi Rumunja. i kierownik jej polityki zagrani
cznej.

Ministra Titulescu witamy w Polsce tein 
serdeczniej, że znany jest od -dawna jako zwo
lennik najściślejszego współdziałania Rumu
nji i Polski. Węzły szczerej przyjaźni łączyły 
go- z tak n a  tern pc‘lu zasłużonym mężem sta
nu, jakim byl ś. p. Aleksander hr. Skrzyński, 
ą wieloletnia jego działalność dyplomatyczna 
niejednokrotnie dawała m u  sposobność do rea
lizowania tej zasady. Karjerę dyplomatyczną 
zaczął min. Titulescu dopiero po wojnie. 'Pra
cując dłuższy czas na polu naukowem jako 
profesor prawa cywilnego na Uniwersytecie w 
■lassach, a potem w .Bukareszcie, rozpoczął Dr 
Titulescu żywą działalność polityczną w r. 1912 
uzyskując po raz pierwszy mandat poselski do 
parlamentu rumuńskiego. W r.' 1917 został po 
raz pierwszy członkiem rządu, obejmując tekę 
ministra finansów, a następnie — bezpeśred- 
nio po wojnie — jako delegat Rumunji na kon- 
fenrenćję pokojową, miał możność okazania 
swych talentów dyplomatycznych. Po podpi
saniu traktatów pokojowych powrócił iDr Titu- 
•lescu na stanowisko mii nisi ra finansów i pozo
stał na niem do 1922 roku, do chwili miano
wania go posłem rządu rumuńskiego w Lon
dynie i stałym delegatem Rumunji do Ligi Na
rodów .Oba te stanowiska piastował-przez lat 
•niemal 10, z krótką przerwą w 1927 roku, wy
wołaną powołaniem go na stanowisko mini
stra spraw zagranicznych w gabinecie prełnje- 
ra Bratiauu. Wybierano go też dwukrotnie na

zaszczytne stanowisko przewodniczącego Zgro
madzenia Ligi Narodów w 1930 i 1931 roku. — j 
Obecno swoje stanowisko minis-tra spraw za-J 
granicznych rządu rumuńskiego piastuje D r' 
Titulescu <>.l dnia 19 października 1932 roku, | 
..początkowo w gabinecie premjerą Mantu, a o- 
becnie —• w rządzie premjerą Vaidy.

■Do najważniejszych jego, sukcesów dyploma
tycznych ostatnich miesięcy należy niewątpli
wi e u r eg u low s nie s t os u nkó w s c \y i eeko-r u m u ń - 
skicli, które przyczyniło się znakomicie do od
ciążenia Rumunji i pacyfikacji tej części Eu
ropy. Nie wątpimy, że konferencje warszaw- 
skiS stanowić będą nowy korzystny krok na tej 
drodze.

Minister Titulsscw w Warszawie.
Do Warszawy w d'niu wczorajszym o godz. 

12.39 popt.i. przybył rumuński minister spraw 
zagr. Er Mikclaj Titulescu, któremu w drodze 
przez 'Pois kę towarzyszył poseł rumuński w ] 
Warszawie prof. Cadere. Na dworcu w War
szawie oczekiwał gościa minister -spraw za
granicznych p. Beck w towarzystwie szefa pro
tokołu dypl. lir. Romera oraz wyższych urzęd
ników' MSZ. Pozatem obecni byli na dworcu 
przedstawiciele prasy zagranicznej i warszaw
skiej. W chwili gdy pociąg zatrzymał się na 
peronie, podszedł do wagonu i powita! mini
stra Titulescu minister-Beck, poczem poseł ru
muński Cadere przedstaw ii p. Titulescu obec
ny ch  na dworcu przedstawicieli władz ixil- 
skich oraz reprezentantów prasy. Z dworca p. 
minister Titulescu udał się do zarezerwowa
nych dla niego apartamentów w hotelu Euro
pejskim. Po krótkim odpoczynku minister Ti
tulescu złożył pierwszą wizytę ministrowi Bec
kowi. Około godz. 2 udał się na Zamek, gdzie 
przyjęty był przez p. Prezydenta Rzplitej na 
specjalnej audjencji, poczem obecny był na 
śniadaniu wydanem przez p. Prezydenta na je
go .cześć. W godzinach popołudniowycli m ini
ster Titulescu złożył wieniec na grobie Nie
znanego Żołnierza. Następnie udał się do Prę
ży djum Rady Ministrów', gdzie złożył wizytę p. 
premjerowi Jędrze jowiczowi.

Audiencja u  M arszalka Piłsudskiego.
Pan Marszalek Piłsudski przyjął wczoraj na 

dłuższej audjencji bawiącego -w Warszawie 
ministra spraw' zagranicznych Rumunji Titu- 
lcscu. Podczas audjencji obecni byli: minister 
spraw zagranicznych p. Beck i poseł rumuński 
w' Warszawie p. Cadere. •

W czasie audjencji na Zamku p. Prezydent 
Rzplitej udekorował ministra Titulescu wielką 
wstęgą orderu Orla Białego. Zaznaczyć należy, 
że odznaczenie Orla Białego posiada w Polsce 
tylko 14 sóh, zagranicą zaś kilka.

Wieczorem o godz. 8 minister Beck wydal na 
cześć gościa obiad w swoich apartamentach.

umiejętności przewidywania i decyzji jak so
cjaliści niemieccy.

2) Polityka Niemiec jest podkopywaniem 
„Paktu Czterech". Niemcy odpowiadają na 
to, że pierwsza podkopała Pakt Czterech 
Francja, rokując z Anglją i Stanami na te 
mat kompromisów rozbrojeniowy cli. Nie o  to 
idzie jednak, kto podkopuje „Pakt Czterech". 
Jeśli — jak clicą Niemcy — podkopują go 
wszyscy — to  tern gorzej dla tego instru
mentu.

3) Polityka Niemiec:' jest drażnieniem opi- 
nji publicznej brytyjskiej. Jeśli na wysiłki 
kompromisowe Anglji ktoś odpowiada — 
i właśnie w Londynie — nie chcą kompromi
su, to jest oczywistem, że musi wywołać taką 
reakcję, jaką dziś widzimy i jaka staje się co
raz silniejsza.

4) Czy — i to najważniejsze — polityka Nie
miec jest przygotowywaniem się do natychmia
stowych zbrojeń. Czy taktyka Niemiec zmie
rza do tego, by — pod pozorem, iż naruszono 
„przyznaną" im zasadę równouprawnienia — 
doprowadzić do rozbicia konferencji rozbroje
niowej, by po jej rozbiciu, znowu w oparciu 
o tę zasadę, deklarować, iż klauzule rozbroje
niowe traktatu wersalskiego przestały obo
wiązywać i zacząć się zbroić. Czy też taktyka 
ta jest podyktowana tylko względami wew- 
nętrznemi. Sądzióby można, że raczej ma — 
cliwilowo przed sobą tę: drugą ewentualność. 
Może Niemcy deklarują, iż przysługuje im 
prawo zbrojenia się, ale nie będą tego prawa 
wykorzystywały w szeirszym izakresio niż o- 
becnie. Względy wewnętrzno każą im dążyć

do formalnego uzyskania pełnej suwerenno
ści, którą ich zdaniem traktat wersalski ogra
nicza. Równocześnie te same względy nie po-, 
zwolą im — z przyczyn gospodarczo-finanso
wych — na zbytnie wzmożenie tempa zbro
jeń; nie pozwolą im — z przyczyn wewnęh‘z- 
no-socjalnych — na prowokowanie nowego 
konfliktu. Nie - bez słuszności jeden z, naj- 
świetniejszych niemieckich publicystów poli
tycznych, zmuszony dziś do milczenia Hans 
Zelrrer określi! dyktaturę niemiecką,, jako dy
ktaturę na zewnątrz, gdyż wróg jest na wew
nątrz.

Nie wchodzimy zapewne w okres wojny. 
'Wchodzimy 'prawie napewtio w okres, w któ
rym skończą się złudzenia „wiecznego poko
ju*' i który będzie drugim — po przedwojen- 
nyiń — cki’esem „zbrojnego pokoju".

Niemcy odpawiadają na mowy Daladisra.
Berlin 9 października.

(Tel. wt.) W odpowiedzi ńa wczorajszą mo
wę premjerą francuskiego Daladicra na kon
gresie partji radykalnej w Vichy wydana zo
stała dziś oficjalna enuncjacja, która jednakże 
w przeciwieństwie do poprzednich 'Utrzymana 
jest w tonie powściągliwym. Niemieckie sfery 
miarodajne wyrażają gotowość podjęcia- z 
Francją rokowań, co do modalitetów pierw
szego etapu rozbrojenia. Niemcy nie zgodzą się 
jednak, aby pierwszy okres 4-ietni wykorzysta
ny zestah do dalszego rozbrojenia jedynie Nie
miec. Wreszcie eununcjacja zaznacza, że bo
jówki hitlerowskie nie mogą być uważane za 
organizacjo wojskowe.

Turecko-jugosłowiański pakt o nieagresji.
Genewa 9 października. 

(Tel. wl.) Prowadzone od dłuższego czasu
między Jugosławją a  Turcją rokowania w 
sprawie układu przyjaźni i nieagresji dopro
wadziły do porozumienia. Bawiący tu  jugosło
wiański minister spraw zagranicznych Jewticz

i turecki minister spraw zagranicznych Tow- 
fik Ruichdybej uzgodnili dziś ostateczny tekst 
układu przyjaźni i nieagresji, który i>odpisaiiy 
zostanie w Belgradzie w początkiem listopa
da b. r.

S ow iety  o g ła sza ją  sensacyjne  dokum enty w  sp raw ie  m a n d żu rsk ie j.
Moskwa 9 października. 

(PAT) Korespondentom zagranicznym w Mo
skwie rozesłano późną nocą 'komunikat so
wiecki, głoszący, że rząd -sowiecki opublikował 
dokumenty, mające świadczyć o przygotowa
niach czynników japońskich w Mandżurii do 
zajęcia kolei wschodnio-chińskiej siłą pod o- 
sloną powoływania się na niepdleglość Man- 
dżuiko. Za wstęp do wspomnianych przygoto
wań komunikat sowiecki uważa dokonane dn. 
24 września aresztowanie b. sowieckich urzęd
ników kolejwych. Wśród opublikowanych do-:

kmmentów znajdują się raporty ambasadora 
japońskiego w Mandżuko. konsula generalnego 
japońskiego w Charbinie, przewód ni czącego 
mandżurskiej delegacji do rokowań o sprzedaż 
kolei i inne. Opublikowanie tych dokumentów 
wywołało w moskiewskich kolach politycznych 
wrażenie sensacji. W jaki sposób znalazły się 
one w posiadaniu rządu sowieckiego, pozosta- 
je oczywiście tajemnicą. 'Przeważa opinja, że 
fakt ich opublikowania, nie przyczyni się do 
złagodzenia atmosfery pomiędzy Moskwą a To- 
kjo.
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II. okres „zbrojnego pokoju**.
Nowy etap w walce Niemiec o nierozhrajanie 

się ujęty został w formę ilość osobliwą: przed
stawiciele dyplomatyczni Niemiec w Londynie 
i Rzymie przedłożyli tamtejszym rządom ustne 
i przez lnomorjaly poparte tezy niemieckie. — 
•Sama forma jest. zastanawiająca. W okresie o- 
brad w Genewie Niemcy uje tam precyzują 
swe stanow isko, ale czynią to w dwóch stoli
cach europejskich. Pomijają przytem manife
stacyjnie Francję, to państwo, z któreni uzgod
nienie stanowiska Niemiec jest najkonieczniej
sze, a więc — wbrew „Paktowi Czterech" pró
bują, jakby dojść do porozumienia z innymi 
mocarstwami -ponad głową Francji i następ
nie porozumienie to Francji narzucić. Taką 
formą zaś narażają w znacznej mierze już z 
góry swą inicjatywę na niepowodzenie.

Co Niemcy powiedzieli w Londynie i w Rzy
mie? Treść ich oświadczenia nie jest znana. 
Komunikaty -pól u rzędowe mówią o niem jedy
nie, że Niemcy nie przedłożyli nowych propo
zycyj, oświadczyli, że cbstają przy pierwot
nym punkcie widzenia i zażądali pewnych wy
jaśnień co do propozycyj francusko-angiel
skich w sprawie próbnego okresu kontroli. — 
A wńęc zażądali w yjaśnień, czy — ze względu 
na „przyznaną” im 11 grudnia 1932 zasadę rów
no uprą w-nienia — w okresie kontroli bę.dą mo
gli utrzymywać jako „modele” te rodzaje bro
ni, które im dotąd są zakazane, a które inne 
państwa posiadają. Zażądali -wyjaśnienia, czy 
równocześnie z  przekształceniem Reicliswehry 
i Francja •zmieni ustrój swej armji. Zażądali

jakoby skrócenia czteroletniego okresu próbnej 
kontroli i zażądali, by inne państwa już w cią
gu tego okresu, a nie dopiero po jego ukończe
niu rozbrajały się. Zaprotestowali w końcu 
przeciw uważaniu bojówek hitlerowskich za 
organizacje pól w ojskow e.

Wobec tego — o ile jest -znanem — stanowi
sko Niemiec podkreślić można następujące 
momenty:

1) Polityka Niemiec jest obecnie polityką 
negacji. Niemcy nie proponują nięzego nowe
go. Nie zajmują stanowiska wobec nowych 
propozycyj. Obstają przy ■swoich tezach i na 
innych przerzucają inicjatywę. Ich polityka 
jest sztywna. O ile rządy • przedhitlcrowskie, 
v. Papen przedewszystkiem, zyskiwały dzięki 
elastyczności swej taktyki, dzięki wysuwaniu 
coraz nowych warynków i coraz nowych mo- 
dyfikacyj swej „równouprawnionej zasa
dy", — to rząd Hitlera jest twardy. Takie 
stanowisko zajmować można tylko wtedy, je
śli się liczy albo n a  ustępliwość drugiej stro
ny, albo jeśli się prowadzi politykę tylko z 
punktu widzenia wewnętrznego, tylko dla 
zyskania wcbec własnych wyborców laurów 
„nieugiętego", a nie dla uzyskania korzystne
go kompromisu na arenie międzynarodowej. 
Jest to przenoszenie na teren genewski tej 
metody jaką stosował Hitler przed objęciem 
rządów, metody „wszystko albo’ nic". Nie 
wszyscy kotnparsi Niemiec, m ają jednak tak 
mało odporności jak Ilinde.uburg i lak mało

Kijów we wrześniu. 
List kijowski, który poniżej podajc-

iny doszedł nas drogą okolną, ze znacz- 
nem opóźnieniem.

Po dawnemu złoci się jasno dwadzieścia 
siedem calozłotych kopuł i hełmów wież, bar
dziej złotych i świetnych -w słońcu niż szczer- 
wieniałe patyną barokowe dachy dwóch' kró
lewskich, na Wawelu, kaplic. — Więc nad sa
mym Dnieprem w  silnej zieleni i drzew buj
nych, ukraińskich, bogatych ongi cerkwi i mo
nastyrów peczcrskiej Ławry. Więc w środku, 
na wzgórzach jozfalowanego miasta, wielkich 
kolosów cerkwi sofijskiej i włodzimierskiego 
soboru i innych mniej wspaniałych, mniej 
możnych. Po dawnemu ponad krzyżem pra
wosławnym wystrzelającym nad kopulę cer
kwi włodzimierskiej złoci się dwugłowy, car
ski orzeł. Jakby umyślnie zostawiono go tu — 
jednego z tylu innych, — opartego pańsko na 
drzewcu, prawosławnego krzyża. Nieświado
my, w oczy ibijący swą przypadkowością, 
symbol cezarcpapizinu Cerkwi.

Co robi w chwili olłecnej Kijów? Kijów... 
czeka Tego oczekiwania, nie, należy brać 
zbyt... politycznie. Kijów o ziolycli po dawne
mu kopulach starych cerkwi czeka na wyniki 
żniw. Czy ukraińska socjalistyczna republika 
radziecka wypełni \v tym roku nałożony na 
nią obowiązek dostawy zboża? Czy.wykonany 
zostanie plan chlebozdaczy. tj. dostawy zbo
ża do magazynów państwowych ? 1 — będzie
Chleb tej zimy i przyszłej wiosny? I które z 
siedmiu oblaści, które z kilkudziesięciu rejo
nów w każdej z tych obłasti, które z kilkuna
stu tysięcy kołchozów, pardon: kolgospów 
(jesteśmy n a  Ukrainie) nadążą, które zaś na 
czarnej znajdą się liście? Chleb! Czy będzie 
Chleb?

Jeszcze się okres chlebozdaczy (odstawia
nia zboża wymłóconego państwu) nie skoń
czył, teraz idą ostatnie dni, można, jeszcze 
wiele poprawić, przyspieszyć. Prasa sowiec
ka — a jest jej cala masa organów, mniej
szych, większych, najwięcej zaś całkiem ma
łych — poświęcona jest też na Ukrainie w 
chwili obecnej dwom rzeczom — czystce i 
zbożu. Czystkę pozostawmy narazio czyści
cielom. Zresztą i ona ustępuje w prasie so
wieckiej kroku, jeśli chodzi o uwagę władz, 
o zainteresowanie ludności, kwestji żniw.

Jakżo inaczej — u  nas! Artykuł wstępny

poświęcony żniwom — to już bardzo wielki 
honor. Nasi redaktorzy są po staremu zdania, 
że żniw nie robi się artykułami wstępnymi, 
a najdowcipniejszy feljeton nie przyspieszy 
tak skutecznie omlolu jak to uczyni suchy 
i krótki styl upominawczego nakazu podat
kowego. Pismo, któreby się w porze żniw 
zabrało do łajania swych czytelników z 
Kwaczuk czy 'Nowojelni, że marudzą, że źle 
zbierają, napewnoby jeszcze przed dożynkami 
utraciło dwóch ostatnich czytelników w 
pierwszej, a 'nie zyskało żadnego w drugiąj 
z tych wsi. Cóżby zaś zrobił felietonista, gdy
by mu tak w Polsce naczelny redaktor powie
dział: „latem śród literackich niema, ma pan 
tyle czasu, niechże pan coś mapisze, żeby tam 
na wsi sprzątano zboże prędzej, bo nam do 
miasta potrzebą, a oni marudzą!" A uPrzocbo- 
dzień" cóżby powiedział gdyby go poproszo
no: wyjdź pan jutro i popatrz tam łaskawie, 
jakie w polu porządki ? - Pa nie redaktorze — 
rzekliby chyba obaj z .żalem .— przecz nam 
każesz pióro literata na batog karbowego za
mieniać?

A o to  na pierwszej stronic „'Prawdy", która 
dla przelicytowania w gorliwości inną, mo
skiewską .^Prawdę" tout court zwie się jesz
cze „prolctarjacką", podkreślając ten, niewąt
pliwie wyższy, gatunek prawdy, cliwaJi się 
głośno rejon michałpwski, że ,^we zobowią
zania już spełnił". Pisze wielki list na ten te
mat do wodzów partji. Jest 'dopiero 27 sierp
nia, a  on już zdąży) wykonać plan sierpnio
wy w- 10(5%. (Jak tam z „rocznym planem", 
nie wiemy. Być może, że ten wypadnie sła
biej i że dlatego tem silniej clicą dziś swą lo
jalność podkreślić. Ale może się mylimy.). Na 
drugiej stronie trzyszpaltc-we utyskiwania 
na rozsypywanie wielkich ilości ziarna w 
drodze do elewatorów. Prawdopodobnie prze
sada: zbieranie zboża bywa rzeczywiście w 
wielu wypadkach niedbale, jednak owo roz
sypywanie nie musi w praktyce tak bardzo 
ciążyć na urodzaju. Zaś na trzeciej — skandal 
z Bohusławiem: zasiano tam dotąd wszyst
kiego 4 b a ł!  t) kurkuly, petlurowcy. oportuni- 
sty (wczoraj właśnie objaśniano, że oportu
nizm — to jedna z form kontrrewolucji) szko
dnicy, — to tak ?

I tak dalej. Zamiast artykułu wstępnego 
idzie tak i czy inny komunikat rolniczy, naj
chętniej z Kijowszczyzny (rejon kijowski,

przymiejski to chluba ukraińskiej „kompar- 
tji"), jeśli kijowszczyzna nie spełniła żadnego 
wielkiego czynu to cóż dopiero odeska, czerni
chowska, albo inna z 9-ciu ukraińskich „ob- 
iastiej” i dalszych krain Związku. Dalej duży 
plan, rozpunkłowany co trzeba zrobić w naj
bliższym czasie. Czasem większy artykuł „z 
horyzontalni" peprawy doli, polepszenia ży
cia. Wreszcie liczne, treściwe, korespondencje 
wiejskie. Nie wiem jeszcze jak to jest 'zorga
nizowane. Jak się zdajo każdy kołchoz wi
nien, czy powinien (jest to ostatecznie to sa
mo) wysyłać co pewien czas takie korespon
dencje. Zawierają zawsze dużo nazwisk, wy
mienieni są dobrzy, bolszewiccy pracownicy, 
„udarnicy" i parszywe owce. W wydaniu „en- 
tuzjasty'cznem" wygląda to tak: „Kolektywni- 
cy z entuzjazmem rozwinęli młóckę i przygo
towują zboże do odstawienia ma punkt od
biorczy. Kolektyw nicy i jednestkowcy pracu
jący rejonu Emilczyiiskiego, organizując nie
przerwany potok czerwonych taborów ze zbo
żem, jxwvinny (sic! Oto jest polszczyzna so
wieckiego „Głosu Młodzieży"!) dopiąć całko
witego wykonania planów dostaw zboża pań
stwu w ciągu najbliższych dni i zmyć tym 
lianiebną plamę nicnadążającego rejonu".

Zaś w wydaniu „krytycznem" 'wygląda lak: 
„We wsi W. Gluincza, rej. Ilorodnickiego, 

całkiem zapomniano o dostawach zboża przez 
odcinek indywidualny. Frezes Rady wiejskiej 
Szeweżuk i sekretarz Żabrowiec codzień wy
dają jcduostkowcom .poświadczenia na pra
wo mielenia zboża, zaś o dostawach nic nie 
wspominają. Żabrowiec pozwala sobie nawet) 
często podpisywać poświadcznia za prezesa 
Rady wiejskiej. Z powodu tego szereg jed1- 
nostkowców nie spieszy z dostawami zboża, 
lecz stara się natomiast zmieć jo i wyprzedać.

Komórka komsomolska spostrzega -te zjawi
ska, lecz wcale na to nie reaguje. Komsomol
cy nie wykrywają złośliwie uchylających się 
od wykonania dostaw zlioża.

Tej kułackiej praktyce kierowników Rady 
wiejskiej należy położyć kres. Szewezuka i 
Zabrówea, pomagających trwonić zboże, nale
ży pociągnąć do odpowiedzialności. Trzeba 
zmobilizować komsomolców oraz radziecki 
aktyw wsi na zwalczenie tych haniebnych zja
wisk, rozwinąć p racę. masowo-wyjaśniającą 
w śród jednostkowców pracujących, uderzyć 
w kułactwo i jego agientów, dopiąć wykona
nia dostaw zboża państwu w czasie najbliż
szym".

Przeglądając uważnie gazety można, się cza
sem przekonać, że właśnie kolektyw kryty
kowany uporał się jako tako, zaś kolektyw- 
cbluba okazał się „gniazdem zakonspirowane
go wroga klasowego". Tak też bywa. Ale bo 
i nie to m a prasa sowiecka na celu. Pobudza, 
ona poprostu inno kolektywy korespondencja
mi o tych a  tych sąsiadach. Jakżo to — bę
dzie rozumował młody prezes Rady wiej
skiej — to Szewczuka z Wielkiej Glumczy 
zganili? Takiego', zdawało się, oddanego ko
munistę? A cóż ze mną będzie? — 1 pracuje 
tem lepiej.

•Z tem lepiej to bywał o rozmaicie. Pozostanie 
faktem, że żniwa na Ukrainie przy ,całym sza
lonym rozmachu... partji i prasy, pozostały w 
tyle za połskiemi. 'Byłoby trudno sprecyzować 
o jak wiele: waha się to jednak od tygodnia 
do dwóch nawet. Dnia 13 sierpnia: na polach 
kolo Zdolbunowa odbywała się zwózka, na 
polach kolo Szepetówki — żniwa. Koło Ber
dyczowa zboże składano w kopki. Podobno 
sprawa stoi — a raczej stała — lepiej w okrę
gu (obiasti) odeskim. W tamtych stronach 
olbrzymia większość ziemi jest we władaniu 
nie „kołchozów" ani .Jednostkowców" (pry
watnych gospodarzy), ale 'wielkich domen 
państwowych, sowchozów. Te ostatnio są po- 
wszechnio uważane jako najlepiej pracująca 
forma gospodarcza rolna. Ten tak przez nas 
nielubiany etatyzm tu ma jednak swoje dobre 
strony!

Żniwa. Jaki będzie rezultat żniw? Ukraina 
ma wielki urodzaj. Jest to słowo, które w Pol
sce tylko w starszem pokoleniu może być dziś 
jeszcze zrozumianem — wielki urodzaj — na 
Ukrainie. Ten kraj, który sam przez się jest 
wielkim urodzajem, którego rok klęskowy — 
to iwięępj niż najlepiej „obchorzowane" azot- 
niakami piaseezki poznańskie, gdy nia urodzaj, 
to 'j.esttó coś większego niż sobie można wyo
brazić. Tak, urodzaj jest. Tak, jestto wielki 
urodzaj, nar Ukrainę wielki urodzaj. I wła
śnie wobec tego jednogłośnego w całym, 
związku stwierdzenia układa się w niepokoją
cy znak zapytania inne stwierdzenie: oto 
wszyscy — wszyscy — myślą dziś o jeilnem: 
będzie chich — czy nie będzie cbleba? Aż czuć 
jak to wielkie pytanie wyrasta .z-bruku miej
skiego, ponad domy, ponad najwyższe najbar
dziej złoto kopuły Kijowa, dawnej stolicy R u 
si, wyżej nad wszystko. Staje się naczelnem 
pytaniem Ukrainy, w rok rewolucji i ustroju 
piętnasty, w  rok wielkiego, ukraińskiego u- 
rodzaju.

Czystka sowiecka na Białorusi.
Moskwa 9 października.

(PAT) „Prawda" przynosi niezwykle sensa
cyjny materjal w sprawie przebiegu czystki 
partyjnej na Białorusi sowieckiej. Dotąd zwe
ryfikowano 43% członków białoruskiej partji 
komunistycznej, czyli 2(i.491 osób. Z tego 18% 
wydalono z partji, zaś 19 procent zdegradowano 
do stopnia kandydatów i sympatyków. M. in. 
wykryto nowe sposoby sabotowania akcji ko
lektywizacji. Z okazji czystki wyd'alono z par
tji; kilku wysokicli dygnitarzy.
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Dalsze obchody wiedeńskiej odsieczy
iSFtranieńi kom itetu obywał, obchodu 250 rocz

nicy, odsieczy W iednia odbyło się w niedzielę w 
katedrze n« Wawelu- o godz.. 10 rano uroczyste na
bożeństwo, które odprawi! Jęs. biskup Bosponii w 
asyście licznego-kleru. Podczas nabożeństwa wygło
si! kazanie ks. Macliay. W nabożeństwie wzięli u- 
dziai przedstawiciele władz z p. w icewojewodą o- 
raz  liczna publiczność. Na zakończenie Mszy św. 
odśpiewano chóralnie „Boże coś Polskę". Po Mszy 
św. wiceprezydent m. Krakowa Ostrowski zlożyi 
n a  sarkofagu kró la  Sobieskiego wieniec od Rady 
m iejskiej.

Staraniem  prezydjum  krakow skiej gm iny  żydow
skiej odbyło się wczoraj w św iątyni postępowe] u- 
roczyste nabożeństwo dla żydowskiej młodzieży 
szkolnej. W  nabożeństwie wzięli udział delegaci 
władz, prezydjum  krakow skiej gm iny żydowskiej, 
tudzież, młodzież, szkól średnich i powszechnych. 
Podniosłe kazanie wygłosił rabin Dr Schmelkes. 
Nabożeństwo zakończone zostało odśpiewaniem 
przez chór świątyni „Boże coś Polskę".
Odjazd pułków kawaleryjskich z okolic Krakowa.

W  noęy z piątku  na sobotę, we wszystkich wsiach, 
gdzie-m iały postój pułki kaw alerji, biorące udział 
w  ^uroczystościach jazdy polskiej na Błoniach, od
były się zabawy, na które tłum nie przybyła ludność 
m iejscowa i zaproszeni kawalerzyści. W niedzielę 
rano  nastąp ił wyjazd ułanów. Część pułków w yje
cha ła  koleją, ćzęść zaś udała się w drogę konno. 
W godzinach wczesnych niektóre pułki przeciąga
ły w drodze powrotnej przez ulice Krakowa. Orkie
stry , oficerowie, żołnierze i konie były bogato p rzy
brane kwiatain'i, jak ie  im na odchodnem wręczyły 
kobiety i dziewczęta wsi podkrakow skich. Licznie 
grom adzącą się na chodnikach .publiczność, wzno
siła okrzyki no cześć jazdy polskiej.

NarszałeH PiłsudsKi na Wystawie 
SobiesKiego na Wawelu 

Bezpośrednio po uroczystością eh .w  katedrze w a
welskiej udał się M arszalek P iłsudski w towarzy
stw ie genera lic ji i a ttaches państw  zagranicznych 
do Zam ku król, na W awelu celem zwiedzenia wy
staw y  Jana l-I-I Sobieskiego. Marszalek zabawił na 
w ystaw ie trzy kwadranse, zwiedzając dokładnie 
wszystkie -sale i szczególniejsze zainteresow anie po
św ięcając osobistym pam iątkom  po królu Janie IM 
jak  odznaczeniom honorowym za odsiecz, Tarczy 
wróżebnej, oraz pam iątkom  po K ara Mustafie, jak 
Serwisowi, szabli i strzem ieniu. W namiocie zdo
bytym  pod Wiedniem p. M arszałek podziwiał wspa
n iałe ap likacje  dekoracji wewnętrznej nam iotu 
czyniąc uw agę czy w arto było poświęcać tak wiel
ki wysiłek w nam iot bojowy, aby  Jen potem stal 
s ię  łupem wojennym. Nie m niejsze zainteresow a
nie p. M arszalka wzbudziły rzędy i zbroje , z  pod 
W iednia. Po  wystawie oprowadzał p. M arszalka 
kustosz zbiorów D r  Si. Świerz-Zaleski, objaśniając 
projekt, urządzenia sal Jazdy Polskiej w  dwu od
restaurow anych  kosztem Kawalerji salach, zamko
wych. Z tej okazji p. Jadwiga lir. Tarnow ska z Śnia- 
tynki złożyła pierwszy d a r  dla sal Jazdy ofiarow u
jąc  w ielki, na tu ra ln e j wielkości, w całej postaci, 
portre t hetm ana polnego koronnego z pod W iednia, 
M ikołaja Wieniawskiego, a dla Zam ku na W awe
lu  portret, jego żony. P. M arszalek opuszczając wy
stawę, w yraził swe zadowolenie organizatorom  wy
stawy.

Obecnie po zam knięciu z okazji, uroczystości wy
staw a została pj.wartą ,z, pow rotem  dla zwiedza- 
jąn y ę h r^ - ; . .  . J .  r . . . .  , .

KRONIKA.
Warszawa 10 października.

—• Kalendarz na wtorek: .św. Franciszka. Wach.
słońca 5.37, zachód Hi.fi: wschód księżyca 20.11, 
zachód 12.59.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— Pielgrzymka do Piekar. Dnia h bin. odbyła się 

pod przewodnictwem ()(). Jezuitów na Wesołej w 
K rakow ie,. pielgrzym ka do cudownego /.b rązu  M. 
Boskiej w P iekarach na .Śląsku, przed k tórym .m o
dlił s ię  król Jan  III Sobieski nim  wyruszył na wy
praw ę wiedeńską. Pielgrzym ka była bardzo licz
ną, bo liczyła kojo (MM) uczestników z Soda liry j 
M arjańskicli i Apostolstwa modlitwy. Uroczyste 
nabożeństwa w pięknym  i nadzwyczaj starannie  
utrzym anym  kościele i d roga  krzyżow a obejm ują
ca duży, obszar z poszczególnemi kaplicam i, odby
ły  się w podniosłym nastroju, i pokrzepiły serca 
biorącyęb w  nieb udział. | U jm ujące i serdeczne 
przyjęcie przez miejscowego proboszcza ks. p ra ła 
ta  W. Puchera, jak  też sprężyste i troskliw e kie
rownictwo niestrudzonego, oddanego uczestnikom 
ks. prof. Franciszka Kwiatkowskiego T. .1. pozosta
w ią  trw ale  wspomnienie.

O G Ó LN A .
— Otwarcie Rady warszawskiej Izby rolniczej.

W czoraj nastąp iło  uroczyste otw arcie Body war-
?\2łŚ££2Sśej S'icSff’n ‘H1?1 

rolnictw a p. Karwackiego, wojewody warszaw skie
go p. Tw ardo oraz licznych przedstawicieli organi-

zacyj rolniczych, społecznych i .prasy. Obrady za
gaił dotychczasowy komisarz Izby rolniczej inż. 
Rudnicki, poczem wojewoda Tw ardo omówił cele 
i zadania Izby oraz świeżo powołanej Rady. Na
stępnie przem aw iał prezes Fudakow ski imieniem 
Związku Izb i organizecyj rolniczych, prof. Miku
łowski-Pomorsk i im ieniem  szkoły głównej gospo
darstw a wiejskiego, prof. Jankow ski imieniem 
Związku ogrodników polskich i p. -Stańczykowski 
imieniem organizacji młodzieży wiejskiej „Siew". 
Po p rzem ów ieniach pow italnych komisaryczny p re
zes Izby inż. Rudnicki praż d y rek to r Izby rolniczej 
p. Sieroszewski przedstaw ili wyczerpujące spraw o
zdania z . dotychczasowej działalności Izby ro ln i
czej w  W arszawie. Charakterystycznym  szczegó
łem tego spraw ozdania jest fakt, iż w roku ub ie 
głym  kom isaryczne władze Izby przejm ując m ają
tek od w ładz poprzednich zastały w kasie zł C00 
a przekazując obecnie m ajątek  nowym władzom 
oddają  im dó dyspozycji przeszło 160.000 zł w efek
tyw nych walorach. Po pierwszem  uroczystem zebra
n iu nastąp iło  tegoż dnia 2 zebranie po przerwie 
obiadowej poświęcone wyborom członków zarzą
du, kom isji rewizyjnej i finansowo-budżetowej. Po
siedzenie przeciągnęło się do późnych godzin wie-, 
czornych.

— Sprawa budowy kolei podziemnej w  Warsza
wie. Jak  nas in form ują sfery bliskie zarządowi 
m iasta kapita ł zagraniczny in teresuje się obecnie 
ponownie spraw ą budowy kolei podziem nej w. 
W arszawie. Do zarządu m iasta  wpłynęło kilka o- 
fert zwłaszcza od grupy francusko-bełgijskiej. 
W iększość ich  jednak  zawiera w arunki trudne do. 
przyjęcia. Obecnie odbyła się w tej spraw ie kon
ferencja w zarządzie m iasta, na  której rozpatrzono 
poszczególne oferty. M. in. zastanaw iano się nad za
interesowaniem  spraw ą budowy kolei podziemnej 
w W arszawie większych polskich .przedsiębiorstw  
budowlanych i banków. Podobno spraw ą tą  inte
resu je  się zwłaszcza polski .przemysł cementowy.

— Nowe mundury straży granicznej. Ogłoszone 
zostało rozporządzenie m in istra  skarbu, wydane w 
porozumieniu z m inistrem  ./praw wojskowych i »ii-, 
n istrenr spraw  wewnętrznych, w spraw ie um undu
row ania oficerów i szeregowych straży granicznej. 
Krój m undurów  s traży  granicznej jest identyczny 
z krojeni m undurów  wojskowych. Na • kołnierzu., 
kurtk i naszyte są  pa 'k i sukienne typu wojskowe- , 
go, barwy ciemno-zielonej z iasno-zieioną wyjiusi- 

■ ką. Na.'palce naszyty jest wężyk biały oksydowa
ny, p rze tykany  jasno-zięloną nicią, oraz oksyduwa-; 
ny metalowy orzełek. Czapka angielska, okrągła 
z otokiem ciemno-zielonym i m eiaiowym orzeł
kiem  typu wojskowego.

M I E J S K A .
— Koszty utrzymania w Warszawie. Komisjo do 

badania  zmian kosztów utrzym ania w W arozawie, 
na  posiedzeniu w  diiiu 7 października ustaliła, iż 
koszty u trzym ania rodziny prac iwniczej. złożonej 
z czterech osób w m iesiącu w rżeśn iu 'w  porówna
niu z sierpniem  wzrosły o 0.3 proc.

'Wyścigi konne.
Wyniki z 26-go dnia sezonu jesiennego (7 X.)

Pii-zy p ięk n e j'is ło n eczn e j pogodzie  i po d osko 
n a ły m  le k k im  lorze, o dby ły  .-uę so b o tn ie , b a r 
dzo  in te re su ją c e  w y ś c ig i. z o b fic ie  w yposażoę 
n y tn  i u ro zm a ico n y m  p ro g ram em  g o n itw . To 
le ż  p u b liczn o śc i z eb ra ło  s ię  na. M oko tew sk iem  
P o lu  dużo. D zień  rozpoczą ł- s ię  zw ycięstw em  
5 1. E c la ira  st. „N a ta lin " . k tó ry  d o w o ln ie  o 3 
d i. pok o n ał, a n i n a  m o m en t n ieg ro źn y ch  d la  
n ieg o  p rzec iw n ik ó w : 3 I. k i .  H ate -T o i, za. k tó 7 
r ą ,  trzec i i o s ta tn i,o  szy ję  4 1.. G ryf. D y s ta n s  
2100 m tr . p rzeb y ty m  zo sta ł w  2 ni. 1(5 «., to t. 
5,5 zł. T rzy  g o n itw y  d la  2 le tn ic h , na dystan
s ie  1100 m tr .  o n ag ro d y  I-ej (2.500 zl,), I i-e j  

i (2.100 zł.) i I I i-e j  (1.800 zl.) k a te g o r ji  d a ły  w y
n ik i n a s tę p u ją c e : N agrodę  1-ej g ru p y , fin i
szem  w  w a lce  -bijąc ry w a la  o  łeb, w y g ra ł og. 
T o re a d o re  (hod . K sow ej S pó łk i H o dow lane j, po 
T o re lo re  i W e lirp f lic h t,  w la s . g ro n a  o ficerów  
8-go p u łk u  u łanów ) od F u g o sa . trzec i o  2)4 d l. 
N ałęcz, ,bez m ie jsc a  H o n fleu r i Inguez , to t. 29 
fr. 13 i 8,5 zł. N ag ro d ę  Il-e j. g ru p y  z d o b y ła  kł. 
L aszk a  (w ł. i .  h o d o w li K. hr. Z am o y sk ieg o  ]x> 
L 'A re tin  i  F ab io la ) po  w a lce  fin iszem  <> 1 dł. 
od  T a m k i i  H a v a n ity , k tó re  m ija ły  celow n ik  
łeb  w  łeb, d a le j  M aską., F u łg o r  i F o r tis s ijn ą ,  — 
to t. 13 fr., 6,5, 7,5 i 6,5 zl. — N ag ro d ę  I l l - e j  g ru 
py  b. ła tw o , p rzo d u jąc  n a  c a ły m . d y s ta n s ie , 
w y g ra ł og. R u s ta ń  (pó łk rw i po  Royail-Grosye- 
n o r i M uza  w ła sn . i hodow li p. A. Budąego), 
b i ja c 'o  4 dł. Rzepę, za którą.'o  lei) trzec i B a n i
ta. b ez  m ie jsc a  d e b iu ta n t  L u cy fe r, to t. 7,5 fr.,

5,5 i 6,5 zl. - Handicap Krakowski (nagroda- 
6.000 zł.) dla 3 1.. k tóre nie wygrały po 1-ym 
września 24.000 zł., zebrał u startu  6 współza
wodników. Gonitwę finiszem, z ostatnich 
miejsc w wyścigu w ygrała E lita  st. „Ktery-Sze- 
pietów" z w agą 54jł kg. bijąc o  1 dł. prow a
dzącego od s ta r tu  wyścig Janczara z  w'agą 61 
kg. w polu najwyższą. Trzecia o 2)4 dl. Tęcza 
y. wagą 53)4 kg. w  polu najm niejszą. Bez m iej
sca Go-Go (58 kg.). Korund (57 kg.) i L ittle-S tąr 
55 kg. — Dystans 1.600 m tr. przebytym został 
w 1 m. 40 s„ tot. 44 fr.. 12.5 i 7 zł. — Handicap 
Leszua (nagroda 6.000 zl.) d la  4 1. i star., n a  
dystansie 2.100 -mtr. zebrał u s ta r tu  9-ciu ry 
walizujących między, sobą koni. Gonitwę łatwo 

| wygrała. 4 I. kl. F iam m ina st. „N atalin" z wa- 
i gą w polu najw yższą 59 kg. (niedawna zwy
ciężczyni nagrody „Rzeki Wisły") o 1 dł. od 
6.1. Dama, z wagą 57. kg., k tóry finiszem ode
brał d rugą nagrodę swemu-rówieśnikowi Kon
sulowi z w agą 55 kg. bijąc go o szyję w samyon 
celowniku, bez m iejsca Irk u t 59)4 kg., (z k tó re
go na falstarcie, zaczepiwszy się o  sznury 
.start-maszyny spadł dosiadający go żokiej 
Chalisów i potłukł się, n ie  zważając jednak 
na to, dosiadł konia i przyjął udział w roz
grywce gonitwy), Hermes 60 kg., Lancelot 54)4 
kg., P au d ar 56 kg., Damsel 53)4 kg. i Polmoo- 
die 53 kg. W ygrane w 2 m. 14 s., tot. 13,5 fr., 
6,5, 16.5 i 15.5 zł. — Gonitwa o  nagrodę 1.800 
zł. dla 3 1. i st. na diyąt, 2.200,m tr. została roze
graną przy współzawodnictwie 5-ciu koni. - 
Wyścig finiszem w walce, bijąc o 1 dł., n ieu
dolnie w gonitwie prowadzoną. 4 I. Irri-Garję, 
w ygrała 3 1. L utn ia p. A. Mieczkowskiego. — 
Trzecie miejsce o % dl. zajęła 3 1. Giraldą, bez 
m iejsca Grzela i Rozmaryn. W ygrane w  2 m. 
21 s„ tot. 26.5 fr.. ,9 i 6,5 zł.

Spraw ozdanie z.odbytych  w niedzielę go
nitw zam ieścim y w następnym  numerze.

Nasi faworyci na dzień 10 bm.
1) Fortissim a, Ku-nata-.
2) Iris,-Lew. Gubernator.
3) Libacja, T.urbiej Litlju.
■l) Reklama, Źlftję Rijno, Manfred.
5) Itos, Basiylj-i. r/A Tican '.'
II) Ijiuda, Jarosław , Prowitt.
7) Kaj)siH,iwa«,i.i.Toj-ino. Cher Ami.

. S- l.linnnviis,..

Kronika zamiejscowa.
ZE L W OW A.

— Przychwycenie przemytników. Wojewódzkie 
władze bezpieczeństwa we I.wowie otrzym ały w ia
domość z Tarnobrzegu o przytrzym aniu większej 

•partji przemycanego, z zagranicy tow aru. W T ar
nobrzegu aresztow ano.O . W eichs?lixiuni« za prze
mył zapalniczek, przyczem skonfiskowano u ir.ego 
90 sztuk zapalniczek, fi.ółit) krzem ieni, 25 kg m igda
łów .pochodzenia zagranicznego, nieoclopycli Za 
Współudział w sprzedaży tow aru aresztowano li
sterę  W eichselbauni- i ojca jej N. Singera. Dalsze 
dochodzenia w toku.

Z P O Z N A N I A .
— Otwarcie wystawy pamiątek z okresu Jana III.

W niedzielę o godz.12 dyr. M arcinkowski dokonał 
otwarcia wystawy pam iątek z okresu króla Jana 
III w obecności licznych -przedstawicieli władz oraz 
reprezentantów  św iata artystycznego w Muzeum 
W ojskowem przy Al. Artyleryjskiej. W ysiewa za
wiera jlffźn.sztychów obrazów, bu-.taiy dział medali, 
dokum entów iid.

— Zderzenie lokomotywy z nutem. K i i Bydgo
szczy pod Kapuściskami wydarzył się wypadek zde- 
rzepia się lokomotywy wąskotoro.vej z .samocho
dem ciężarowy ni. \V stronę Fordonu jechał samo 
chód ciężarowy firmy .A’isiuli". prowadzony | rzez 
szofera Tarnowskiego, z którym jechał p. Lewjgki. 
W chwili gdy au to  żnajdowalo się na lorze, nad je
chało nagle lokomotywa i całą, siłą  uderzyła w bok 
samochodu, w ywracającego i w trącając do rowu. 
Lewicki orien tu jąc się w sytuacji, zdążył na czus 
wyskoczyć, ra tu jąc  się'od niechybnej śm ierci. Miej
sce, gdzie siedział, uderzeniem buforu ..zostało zu
pełnie zdruzgotane. Tarnowski również cudem u- 
nikną! śmierci. Policja wszczęła dochodzenia, ce
lem ustalenia kto ponosi winę wypadku.

Z P O M O R Z A .
— Sekretarz francuskiej Izby deputowanych w 

Toruniu. Wczoraj w godzinach porannych przybył 
do Torunia po uprzed'niem zwiedzeniu Gdyni, se
k retarz francuskiej Izbv deputowanych p. Dr Paul 
Desefenille. Gość francuski zwiedził zabytki to ruń 
skie, specjalnie in teresując się pam iątkam i k u ltu 
ry polskiej w  tent m ieście. IP. Dr Desefenille jest 
gościem In sty tu tu  Bałtyckiego.

Z K A T O W IC .
— Ukaranie prowokatora. W sądzie starościń

skim w Świętochłowicach odbyła się rozprawa prze
ciwko Augustynowi Kurzei, który w czasie zal?a>vy 
w- .jedrfym z-lakaJów .publicziiych. w- ówigtachJawj-. 
cech w prowokacyjny sposób obrażał Polaków, w 
w yniku rozpraw y K urzeja skazany został na 2

m iesiące bezwzględnego aresztu . Zaznaczyć na le 
ży, że Kurzeja był już k ilkakrotnie k arany  za po
dobne prow okacje ..

— D eputaty węglowe dla bezrobotnych. Do dy rek 
cji walcowni hr. Renard w Sosnowcu zwróciło się 
3(M1 robotników zredukowanych w  ub. roku i pozo
sta jących  dotąd bez. -pracy, z prośbą ó  wydawanie 
im deputatu  węglowego. Dyrekcja fabryki uchw a
liła wydać wszystkim  -bezrobotnym deputat węglo
wy w’ ilości 3 korcy m-ieśięczifie w okresie od 1 bm. 
do 1 kw ietnia 1934 r.

Z K IE L C .
— Z działalności BBWR. W niedzielę odbył się 

W Kielcach w obecności 700 delegatów  zjazd d z ia 
łaczy gospodarczych i społecznych BBWR. powiatu 
kieleckiego. Również i w Jędrzejowie odbył się 
zjazd działaczy gospodorczycli BBWR w  obecności 
MW osób.

Z W IL N A .
— Silna burza gradowa. Silna burza gradowa 

przeszła nad niektórem i gm inam i powiatu stołpec-, 
kiego. Grad dużej wielkości powybija! w  kilku 
wsiach szyby z okien oraz pozabija! drób.

— Ilość nowowplsanych studentów  na U. S. B. 
Ilość nowowstępującycli na U. S. B. w . bieżącymi 
roku w  porów naniu z rokiem ubiegłym zmniejszyła 
się nieznacznie. Na wydział praw a zapisało się po
nad 400 osób, na hum anistyczny ponad 100. na m a
tematyczno-przyrodniczy przeszło 150. Na wydzia
le lekarsk im  złożono kilkaset podań z czego w 
drodze konkursu -będzie przyjętych 120 osób.

— Macierz szkolne. W związku z będącą w to
ku sp raw ą połączenia Towarzystwa Polskiej Ma
cierzy Szkolnej' z siedzibą zarządu głównego P. M. S. 
w W arszaw ie z Towarzystwem Polskiej Macierzy 
Szkolnej Ziem wschodnich, działających na obsza
rze woj. wileńskiego z siedzibą zarządu w W ilnie 
Zarząd główny Polskiej Macierzy Szkolnej w W ar
szawie -przejął organizację i kierownictwo prac o- 
światowyeh Macierzy.,na Wijęńszczyźnie.

— L ikw idacja inspektoratu  szkolnego. Inspekto
ra t  szkolny w Mołodeęznie został zlikwidowany, a 
szkoły tego...inspektoratu zostały • przyłączone do 
inspektora szkolnego -W ilejce Powiatowej. ' •

Inauguracje na Uniwersytetach.
Burzliwa inauguracja roku akademickiego na 

uczelniach warszawskich.
Wczoraj o  godz. 12 rozpoczęła się w  auli po

litechniki uroczystość o tw arcia nowego roku 
szkolnego. Podczas przem ówienia rektora prof. 
Chrzanowskiego na sali kilkakrotnie padały  o- 
krzyki w obronie autononiji i nieprzychylne 
dla rządu. Po sprawozdaniu rek tora studenci 
'wznieśli okrzyki na jego cześć i  n a  cześć au- 
tonomji szkół wyższych, a wreszcie zaintono
wali „Hymn młodych". W ywołało to duże 'obu- 
rzenie wśród zebranych na uroczystości, tak, 
że w  rezultacie m anifestantów  wydalono z 
sali.

W Głównej Szkole Gospodarstwa W iejskiego 
doszło w poniedziałek w czasie pierwszego wy
kładu  do zajść ze studentam i-żydam i. Część 
studentów  zorgattizowala sam orzutnie wiec w 
jednej z sal wykładowych, podczas którego o- 
m aw iano różne bolączki życia akademickiego. 
W związku z tym niedozwolonym wiecem w y
legitymowanych został wielu studentów.

To sam o m iało miejsce rów nież i w czasie 
inauguracji -roku szkolnego na uniwersytecie 
w arszawskim. Mianowicie w chwili gdy rek 
tor* P ieńkow ski kończąc swoje -przemówienie 
do młodzieży powiedział: „Brońcie prawości 
i czystości duszy jmlskiej" z pośród tłum u 
zgromadzonej młodzieży -padać zaczęły okrzy
ki „niech żyje autonom ja". „precz z żydami" 
itd. ś-piewano rów nież „Hymn młodych". Z 
powodu -powstałej na sa li aw antury  m usiano 
aw anturujących się usunąć.

Inauguracja
na Uniwersytecie JagiellońsKim

W dniu wczorajszy.ni po nabożeństwie odpi«wi.o- 
H ein przez ks. prof. Arch-utowskiego w  kościele św. 
Anny odbyła się uroczystość inauguracji nowego, 
roku' szkolnego.

Na -uroczystości lej obecni byli profesorowie 
w szy stk ich ’wydziałów w togach. prze.dsUiwięiale 
rządu i m iasta z woj. Kwaśniewskim na czele oraz 
przedstaw iciele duchowieństwa z ks. m etropolitą 
Sapiehą n a  czele '

Przed sprawozdaniem  ustępującego rek tora  prof. 
Dr. Kutrzel>y chór akadem icki odśpiewał .Gaudę 
Mater--P o lo n ia '. Następnie w  spraw ozdaniu s.wem 
b.. gek tor przedstaw ił działalność uniw ersytetu w 
ciągu .roku akad . 10:42-33 zaznaczając.. że ubyli 
z. W szeciuiicy tej m iary profesorowie jak prof. Dr 

i W achholz, prof. Demetrykiewicz, prof. Friedberg, 
prof. Korczyński i doe.. Brudze-wski. Natomiast za
m ianowano trzech nowych profesorów a to prof. 
Kamiiiskiego. ks. .Gleminy i. doc. W oloszyńską.

/Po wręczeniu godeł uniw ersyteckich obecnemu 
rektorow i prof. Dr Mazia-rskiemu i odśpiewaniu 

,przez. di<u'. akadem icki .„Jeszcze, Polaka,..".,wygłos jł 
on obszerne przemówień i e. w  którem  w yraził ubo
lewanie, że w wykonaniu nowej ustawy akadem ic

k iej ubyły z un iw ersytetu pierwszorzędnej w arto
ści siły  naukowe, co m usi się odbić -na interesaćhi 
polskiej nauki i w alorach Uniw ersytetu Jagielloń
skiego. Natomiast .pociesza go fakt wyasygnowa
nia funduszów z Pożyczki Narodowej na 'budow ę 
B ibljojeki Jagiellońskiej oraz pew nej ilości pienię
dzy z Funduszu.Pracy. M' apelu  do młodzieży rek
tor prof. Moziarski ostrzegł j ą  by n ie  liczyła lią to, 
że uniwersytet da jej-posady. W szechnica daje  tyl
ko wykształcenie, a le  dla tych, którzy swój przed
miot doskonale znają jest miejsce na świecie. 
W reszcie zwrócił jej uwagę na  to, że będzTe potę
piał jakiekolwiek wybryki w przeciwnym -bowiem 
razie zapanowałaby anarchije tom gdzie jedynie 
nauka panować winna.

W-końcu now y rektor na otwarcie 570-go roku 
śtud jów  na Uniwersytecie .Jagiellońskim  wygłosił- 
p racę „-Mózg a dusza ".

Cty nieznane minerały 
w górach SwiętoKrzysttłch ?

Prof. T. Banochiewicz,. dyrek tor obserw atorium  
krakowskiego, otrzym ał z kół, lotniczyęh .doniesie
nie o znacznych anonialjaęh  piagnetyczpych- m a
jących  występować jv okolicy gór Świętokrzyskich. 
Dla. wy świetlenia kwiestji tych anójnalij, które mo
głybyśw iadczyć o  nieznaijyę.h złożach m ineralnych 
została zorganizowana ekspedycja złożona .z dwóch- 
obserwatorów, która rozpoczęła, w łaśnie pom iary 
w rejonie n a  płd.-zachód -od Słupi Nowej w  Kie- 
łeckiem.

Otta procesy polityczne w Krakowie.
Echa zajść w  powiecie żywieckim.

W sądzie apelacyjnym  rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa odwoławcza przeciwko osk. Jerzem u Fe
rensowi i towarzyszom, sprawcom znanych zajść 
w powiecie żywieckim, gdzie miejscowa ludność 
napadla  na  skjcpy żydowskie. Mimo rozesłania we
zwań na rozprawę nie staw ił się an i jeden z po
śród 31 oskarżonych.-Po o tw arciu rozprawy prze
wodniczący trybunału wice-pr. sądu apel. Potem pa 
udzielił głosu sędziemu ref. Ciośłewskiemu, który 
odczyta! protokół 200-strońicowy procesu wado
wickiego. -Po odczytaniu protokołu, które trwało 
4 godziny obrońcy Dr Pozowski z Krakowa i poseł 
Stypulkowski z W arszawy zaofiarowali sądowi r a 
ty szereg wniosków. Najważniejsze z ńich dotyczy
ły  odroczenia rozprawy i .wznow ienie śledztwa. 
W nioski te obrońcy motywowali rzekomo nieko
rzystną  dla oskarżonych atm osferą, jaku wytworzy
ła się podczas procesu wadowickiego. Przeciwko 
w szystkim  tym  w nioskom  jako proceduralnie nie
uzasadnionym  wystąpił p rokurator Dr Szuchie- 
wicz, poczem trybunał po  godzinnej naradzie ogło
sił uchw ałę oddalającą wszystkie postawione wnio
ski obrońców co do wezwania na rozprawę oskar
żonych i św iadków celem ponownego przesłucha
nia. Zkolei o g. 4 po południu p. przewodniczący 
odroczy! rozpraw ę-do dnia dzisiejszego na  godz. 9 
rano. Po przem ówieniach p. prokuratora  i obroń
ców nastąpi ogłoszenie, wyroku. .

Rozprawa o krwawe zajścia w Łapanowie.
•Przed trybunałem- sądu okr. w Krakowie, rozpo

częła s ię  wczoraj na w ielkiej sali przysięgłych-roz
praw a, będąca epilogiem krwawych zajść w po
wiecie bocheńskim  w roku ubiegłym, które w yda
rzyły się. w  czasie dążenia rozagitowanego tłumu, 
na  zakazany przez władze wiec w Bochni. Gdy nie
liczni posterunkowi usiłowali pow strzym ać napływ 
ludzi, podniecony przez agita torów  tłum  rzucił się 
z kolami i kam ieniam i na policję, którą w obro
n ie  w łasnej zrobiło użytek z broni -palnej, przy- 
czem padło kilka trupów, a kilkanaście osób od
niosło rany. Dopiero silniejszy oddział policji zdo
łał przywrócić spokój.

Na wczorajszej rozp raw ie . zasiadło 16 oskarźo- 
nycliTw tern i -kobiety. Pod zarzutem  zbrodni gw ał
tu publicznego i napadu na policję s ta ją : 20-lctni 
F. Stochel i-olnik. F. Sinatro (1. 20), Helena Zagu- 
lówna U. 1S). córka gospodarska, rolnicy: W. -Sam
ka (I. 2S), .1. Jaró tka (f. 32.'. S. S a to laT l. 34), A. 
Dzióbek ił. 3(1). F. Zacharjasz i'L i2), M. liejm o (1. 
20), S. Satolowa (1. 31). A. Stelmach- (1. 41). zaś pod 

-zarzutem  zbrodni gw ałtu publicznego przez namo
wę do zaatakow ania policji sta ją : A. BahmFiwa 
(I. 28) gospodvni oroz rolnicy: J. Hej-ino fi. 70), F. 
Tatko I. 29). F. Ryba I. 27) i A. Kubowicz. Na roz
prawie (iskarżeni__wy.pierali się w iny. Po przesłu
chaniu . oskarżonych rozprawę odroczono do dnia 
dzialejszggo.. Przew odniczy, w jeepr, Df Krupiński, 
w otpją .sędziowie Dr .-Pilarski i l ir  Solecki.- jako 
sędzia zapasowy Dr -Merunowicz, oskarża prok. Dr 
-SzypuJ-a; Proces toczy się irrży s ła łem  zarjnereso- 
anin piibl-yz.ności. ■ -- ■

Sport I wychowanie fzyczne.
Cracovia—Pogoń 3:1 (2:1). Kraków ujrzał cieka

we spotkanie o mistrzostwo ligi między Cracovią 
a- Pogonią. Biało-czerwoni byli lepsi i grali sku
teczniej. W ynikiem tego były cztery, bram ki, z cze
go jedna... .strzelona do w łasnej'..bram ki. Pogoń 
am bitnie starała  się wyrównać, lecz bez. skutku. 
Zawody ligowe grali ponadto: Ruch—W iała 2:1 
(1:0) w W. H ajdukach, LKS— Legja 1:0 (1:0) w Ło
dzi oraz Czaro i—W arszaw ianka 0:0. Obecnie więc 
po porażce 22 pp. Strzelca- z G arbarn ią  i po w al
kowerze 22 pp. z W arszaw ianką tabela się -przed
staw ia :

Grupa finalistów.
... Nazwa klubu .G 
Wisła
Ruch

ier, Punktów  Broi 
8 ' 11 13 :
7 10 lit : 13*

A. SIGDWICR.

Latarnicy.
(Powieść).

36) (Ciąg dalszy).
— Nie dziwię się  jej, że szaleje za chłopa

kiem, bo i ja  sama... — m ówiła panna -Pratt.
Czy pani życzy sobie w ięcej herbaty  — 

spy tała grzecznie pani Byrne.
— Owszem, dziękuję pan i; ale prędzej mi 

włosy ma dłoni urosną, niż ona zostanie panią 
Ashlley, już się na tern znam  — zakończyła 
panna. Pratt.

Pani Byrne spojrzała py tająco  n a  Helgę.
— Ashleyowie m ają tu  b lisko  swój letni 

dom — objaśniła ją  córka — podobnież i pań
stwo Hiłłe, krew ni Konrada, a Konrad m a  być 
także na jutrzejszym  obiedzie.

Milczenie zapadłe, którego  pani Byrne- nie 
przeryw ała do końca herbaty  — przemówiła 
.'dopiero gdy s ię  znalazły sam e z córką.

--  Nie pow innaś była staw iać się  w  takiem  
położeniu; wszystko to jest bardzo n iew ła
ściwe.

— Nie mogłam przeczuć m am o, że pani S ta ir 
^wynajanie na lato  daw ny dom pani W ar
wick, który sąsiadu je z domem Ashleyów, 
przyjechali oni zresztą dopiero wczoraj, a nie 
mogłam tak nagle opuścić pan ią  S ta ir w dniu, 
w k tórym jrajbardziej annie potrzebuje.

— Musisz odejść s tąd  jak -najprędzej i znaleźć 
sobie coś odpowiedniego.

Helga jednak nie powiedziała całej prawdy 
m atce.; faktem było, że obok lęku, czuta w du
sz.) ów dreszczyk czysto kobiecy, którego męż

czyźni nigdy n ie  zrozum ieją, dreszczyk w zru
szenia i oczekiwania, co będzie gdy ją  Clive 
zobaczy w  tak niezwykłych okolicznościach. 
Jak się do tego odniesie? co zrobi? jak postąpi? 
Może powie, jak je j m atka, że powinna odejść 
natychm iast. Z pewnością będzie oburzony, 
lecz .gniew jego wypłynie z miłości-; co powie, 
co zrobi. Na pól godziny przed obiadem. Helga 
pobiegła do swego pokoju, popraw iła włosy i 
czepeczek, a  gdy spojrzała w lustro, nabrała 
otuchy. Pierwszy ra z  dziś Marcella m usiała 
dzwonić n a  -nią dw a razy; w biegła do jej po
koju  praw ie bez tchu.

— Dzwoniłam dw a razy — rzek la surowo 
Marcella — proszę m i zapiąć sukn ię i uważać 
na liaftki. Cóż to jest, ręce m a pani zimne, 
a tw arz w płom ieniach; a  cóż to -pani zrobiła 
ze m m i  włosam i?

Helga zarum ieniła się m ocniej jeszcze, lecz 
nic nie rzek la.

— Czy d ice  pani i\ygląd'ać jak subre tka z o- 
peretki..

Bo też  czu ję  s ię  n ią  po troszę.
— Nie wiem co pa,ni czuje, lecz cliciałabyiń' 

wiedzieć, czy mattka parni ugotowała przyzwoi
ty obiad i czy w y obie z panną P ra tt potrafi
cie podawać przyzwoicie p rzy  gościach.

Gdy Helga, zbiegła na dół, dzwonek nie prze
staw ał dźwięczeć; goście schodzili się praw do
podobnie, w śród nich Clive i -Konrad, lecz i tak 
nie zobaczy ich aż pi-zy obiedzie. Gdy przyszła 
chw ila stanowcza uczula, że opuszcza ją odw a
ga, a  nerwy wypowiadają posłuszeństwo. S ta
nęła u progu jadalni rada, że drzwi w pół uchy
lone zaśfainiają ją  .częściowo. Trzeba jednak 
było wejść,, pospieszyła do boczę ego stołu i za
jęła s ię  rozlewaniem  zupy. Nie było to  jn-awilo- 
poddbnie poprawnie oł)racać się plecami do 
gości, lecz nio dbała już o nic. byle tylko ód1-

wlec jesacize troclię oktopjią. chw ilę, gdy- Glive 
ją  pozna. Slyszal-a niejasno zmieszany .gwar,, 
jak i rob ią Indzie siadający  do stołu. Usłyszała 
glos Oliva, k tóry  mówił coś do  Marcelli, ten 
niski śliczny głos, który kochała jak  muszykę. 
Słyszała także dobroduszny i raczej donośny 
głos Konrada, który opowiadał coś Li-lja-n o • L i
sterze i Hamburgu. —- Ostatnia weszła patii 
Śt-air z państwem Aj&hley, w tedy Helga odwró
ciła s ię  i spojraafe na wroga sw ej rodziny. 
Duży barczysty człowiek •/. bystrem i . matem,i 
oczkami o ciężkich powiekach; ..w idywała go 
takim  w pierwszem dzieciństw ie, lecz zapom
n iała później, teraz poznała go znów.

Obiad zaczął się; panna P ra łt w znosiła  zupę 
nalewaną przez Helgę. 1'ecz potem przyszła 
i na n ią  kolej, nalewania wina. Wzięła do rąk  
flaszkę i zaczęła obchodzić stół, proponują-c 
szerry, podczas gdy -panna 'P ra tt roznosiła wi
no -białe. Zaczęła, jak je j to  -zgóry polecono, cd  
pani Ashley; Marcella siedziała naprzeciw 
swej ciotki, mając po prawej ręce Clive, -po le 
w ej Jakóba Arden. W yglądała prześlicznie 
w sukni z miękkiego kremowego jedwabiu, tak  
su to  przybranej koronką, że gdy usiadła wy
glądała jak spowita w te ozdobne przezrocza, 
których barwa i v o i r e  harmonizowała św iet
n ie z jej delikatną cerą i jasnem i w łosam i; na 
szyi miała sznur pięknych da-ogocennycli pereł.

Helga -minęła panią Ashley, Konrada i I.i- 
Ijan bez żadnej przygody; gdy przyszła do  d i 
va, ten mówił coś do .M arcelli o  am fiteatrze 
w  Nimes, -który zwiedzali zapewne razem.

— Byłem tam  drugi raz w cieplejszą porę 
i wtedy usłyszał za sobą glos Helgi, która py-- 
tata  go, które wybiera wino. Obejrzał się i l'<>- 
znał ją; nie odpowiedział jej ani słowem, nie 
skończył rozpoczętego zdania, spojrzał na 

iMarcellę i utkwił oczy w talerz. Przeszedłszy •

na przeciwny koniec stołu, Helga posłała m u 
ukradkow e spojrzenie, -w nadziei, że spotka 
się z jego wzrokiem; napróżno! nie -podniósł 
oczu i nie spojrzał na nią. -Wtedy zebrawszy 
w szystkie siły, przem ogła nerwy i odwołała 
się do hartu . k tóry  stanow ił tło jej cha rak te
ru. S tało się, on już wie, trzeba teraz spełnić, 
czego się podjęła, bo należy wykonać, co się 
przedsięwzięło.i bo inni 'byli w  to wmieszani. 
Lecz n ie  przyszło to jej łatwo. On wie i nie 
zrobił żadnego gestu, nie, spojrzał nawett- na 
nią. Konrad wie także i patrzy n a  n ią  u p ar
cie, a  potem  mówi coś do Liljan, ale  Konrad 
się nie liczy. Było siedem dań  i deser, likiery, 
czarna kawa. Helga pochłonięta sw ą robotą 
nie mogła dostrzec, jak  'bardzo Clive i Konrad 
poruszeni są jej obecnością, byli n ią  tak  b a r
dzo pochłonięci, że nie wiele mieli do powie
dzenia swoim sąsiadkom. 'Wreszcie -powstano 
od stołu, panowie poszli n a  cygara, panie 
przeszły do salonu. Konrad i Clive -zostali sa
mi w .sali jadalnej.

— Muszę ją  widzieć, rzekł zapalczywie Kon
rad; jak można było pozwolić na to, lo się 
nie powinno było stać.

— Zobaczę się z nią, rzekł powoli Clive, d la
tego zostałem tu taj, lecz prawdę mówiąc, wo
łałbym ją  widzieć sam.

- Pan wiedziałeś, że ona tu jest.
— Z -pewnością nie.
— Lecz przecież spotkałeś pan -panią Stair, 

w Paryżu.
— -Nic mi nie mówiła.
— To dziwne.
_Zadzwonię, rzekł Clive, to  ją sprmvadzi'

jak myślę. Stał z ręką na dzwonku, czekając

-■ Lecź im panu ja z nią pomówię, rzeki 
Konrad. Kochamy ją obaj, jeden z nas musi

ustąpić, lecz ten, który zwycięży powinien 
wiedzieć, ja-k wyrwać ją  z. tego położenia. Ja 
ofiaruję jej małżeństwo i ognisko rodzinne.

— Ta także, odrzekł Clive.
Konrad wyszedł.

XXV.
Drzwi się otworzyły i  Helga s tanęła w  pro

gu- wyczekująco, lecz gdy dostrzegła Clive 
cofnęła się nawpół, nie śm iejąc odejść, an i 
też wejść. Lecz on pospieszył ku  niej, wcią
gnął przemocą do pokoju i pocałował ją  trzy 
razy, westchnęła w  jego ram ionach i wy
szeptała tylko:

— Clive, och Clive! lecz po chwili obawa, 
by ich nie dostrzeżono, w yrw ała ją  z jego 
objęć.

— Mogą nas zobaczyć, ja  muszę odejść, cho
ciaż nie, powinnam teraz opróżnić stół, a ty 
wróć do salonu, bo k toś może nadejść.

Obejrzał się dokoła, a  dostrzegłszy w ygodną 
sofę między oknam i, zaprowadził dó niej Hel
gę i posadził ją.

—- Zdejm ten ohydny czepek, rzekł. zakry
wa ci wiosy.

Helga sięgnęła do wstążek, przytrzym u
jących czepek, lecz nie rozwiązała ich i ręce 
jej opadły. ,

— Może ty jesteś „Petruchio"?, rzekła.
-  Zdejm to. powtórzył, to jest wstrętne.

1 H elga, ja k  w  sz iu c e  K a ta rzy n a , z d ję ła  z 
w łosów  czepek  na ro zk az  sw eg o ' m ałżonka .

— Muszę już odejść.
— Nie jvpienv, aż się z sobą rozmówimy.
— Tak będzie trudno.
— Uchylę trudności jeszcze dziś, i powiem 

o  naszym ślubie.
To jest niemożliwe, z powodu mego ojca, 

odrzekla Helga.
(C d. n.)
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Grupa spadkowców.
Nazwa klubu G ier Punktów  Bramek 

W arszaw ianka 7 10 16:9
K. S. Strzelec 7 10 15 : 15
Czarni

irbaru
8 :13Podgórze

. W arta 7 .» ■ ■ “
K onferencja sportów zimowych odbyła się w Kra

kowie s taran iem  prez. Bobkowskiego przy udzia
le przedstaw icieli rządu , władz miejsc.owyclk orge- 
nizacyj sportowych i t. p. Zebranie zajęło się bie- 
żącemi zagadnieniam i sportu  oraz tu rystyk i w zi
mie, uchw alając szereg postulatów . Na czoło ich 
w ysuw a się słuszne żądanie przesunięcia wa-kacyj 
zimowych na okres pewniejszej pogody i lepszegą 
śniegu t. j. .najlepiej, na  luty. iPonadto ustalono pro
gram  zimowych im prez sportowych.

Rekordy W alasiewiczówny. W niedzielę odbyły 
sie w Katowicach zawody lekkoatletyczne pomię
dzy śląskim  Sokołem a katow icką Pogonią z wy
nikiem  238:139 dla Sokola. W ran tach  zawodów 
W alasiewiczówna zaatakow ała 3 rekordy św iato
we Próba na 50 m n ie  udała się, głównie wskutek 
3 falstartów . Mimo to W alasiewiczówna w yrów na
ła rekord św iata Czeszki Menzlikowej, uzyskując 
w ynik ( i ł  sek. Na 80 m  W alasiewiczówna poprą-, 
wiła swój rekord światowy, wynoszący 9.9 sek. na 
98  sek. Na 1000 m W alasiewiczówna pobiła rów
nież.sw ój rekord  światowy, osiągając czas 3 min. 
25  sek. Dawny rekord należał do Angielki Lunn 
i w ynosił 3;04:3 min. W alasiewiczówna w ykazała 
w spaniałą  form ę i niew ątpliw ie gdyby nie fa ls ta r
ty na 50 m rekord ten również zostałby pobity.

Poznań—M arynarka  polska. W Poznaniu repre
zentacja A-klasowych drużyn Poznania pokonała 
reprezentację -Marynarki polskiej- z Gdyni ->:3 (j :0).

M istrzostw a Polski. W Katowicach odbyły się mi
strzostw a Polski w szczy-piórnioku. Do finału do- 
szlv Cracovia i śląski Chorzów. Przerw ano zawo- 
dy  przy stanie 3:2 dla Cracovn. skutkiem  ” rzykre- 
gó nieporozum ienia. ...........................

Zwycięstwo rak ie t polskich. Na m iędzynarodo
wym  tu rn ieju  tenisowym  w  Meronie w dalszych 
rozgrywkach pań  Jędrzejow ska pokonała Czeszkę 
Deutśch łatw o w 2 setach  6:4. 6:0. a  następnie wy
grała  zdecydowanie z F rancuzką .Henrotm  w ~ se
tach  6:4. 6:4. W turn ieju  pocieszenia Tloczyński od
niósł łatw e zwycięstwo nad Menzlem 0:3. 0:3.

P rzyk ra porażka Polsku W Bukareszcie została 
zakończona t. zw. wojskowa olim piada p iłkarska, 
w  której uczestniczyły drużyny a rm ij: polskiej, r u 
m uńskiej i czechosłowackiej. Spotkanie między 
d ru ży rau ii R u m u n ji.i Polski zakończyło się zwy
cięstw em  Rum unów  3:0 (1:0). W klasyfikacji Ogól
nej pierwsze miejsce z. 4 punktam i zajęta Czecho
słowacja. drugie z ił- punktam i rfłum unja i trzecie 
Polska licz, p u n k t u .

-Według meldunków, jakie otrzymał komi
sarz generalny. Pożyczki-Narodowej p. mini
ster Starzyński subskrybowano na terenie ca
łego państwa na sumę 324,556.300 zŁ

Wybitnie riori;tr.l bilans band owy Polski.
Bilans handlu zagranicznego Polski za wrze

sień br. zrobi! dużą niespodziankę. Zamyka się 
on bowiem saldem dodatniem w wysokości 
20,911000 zl. W miesiącu tym wywieziono z 
Poi<ki towarów wartości 93.924.000 zl., przy
wieziono zaś za 73,013.000 zł. W porównaniu do 
poprzedniego miesiąca zwiększył się wywóz o 
21,257-009 zl.. zaś przywóz tylko o 717.000 zl.

Frace sad nową ordynac ą pritfkoWB,
Władze -skarbowe kończą obecnie prace nad 

projektem nowej jednolitej dla całego państwa 
ordynacji podatkowej, która ma wejść w życie 
z dniem 1 stycznia 1934. Ordynacja ta zmierza 
do znacznego uproszczenia całego mechani
zmu -podatkowego i przepisy jej stosować się 
liiajh do podatku gruntowego, od nieruchomo
ści miejskich oraz niektórych budynków w 
gminach wiejskich, lokali, placów budowla
nych. energji elektrycznej, -obrotowego, docho
dowego i nadzwyczajnego od niektórych zajęć 
zawodowy cii.

Pnlsko-ulemieckie roimowy gnip-idarcze
,w poniedziałek 9 bm. przybyli do Warszawy 

eksperci niemieccy dla przeprowadzenia z 
przedstawicielami rządu polskiego rozmów na 
temat stosunków gospodarczych polsko-nie
mieckich. Og- C popołudniu.odbyło się -pierw
sze spotkanie ekspertów, którymi ze strony 
niemieckiej są st. radca Goldman z minister
stwa gospodarki Rzeszy oraz radcy Schefhold 
i Dr Winter, obaj z ministerstwa aprowizacji 
Rzeszy. Ze strony poilskiej w rozmowach biorą 
udział przedstawiciele .MSZ., ministerstwa 
skarbu oraz ministerstwa przemysłu i  handlu. 
Rozpoczęte obecnie w W arszaw;ie rozmow y są, 
jak wiadomo, wynikiem przeprowadzonych w 
Genewie rozmów' między kierownikami polity
ki zagranicznej Polski i Rzeszy niemieckiej o- 
raz narady ekspertów polsko-niemieckich, od
bytej rów nież w Genewie. Rokowania nawiąza
ne doprowadzić maję-do polepszenia i rozbu
dowy polsko-niemieckich stosunków gospo- 
4,arpzyc,b. .
Polsko-niemiecki układ» sprawie ubezpieczeń spot.

-W Berlinie ukończone zostały rokowania 
w sprawie wykonania -polsko-niemieckiej u- 
niowy o ubezpieczeniach społecznych z dnia 
11 czerwca 1931 r.

Powrót ministra Becka.
Mczoyaj o godz. 12.40 powróci! z, Genewy nu- 

liśter spraw zagranicznych Józef Beck wraz 
małżonką i szefem gabinetu dyrektorem Dę

bickim. Na dworcu p. ministra spotykali: wi
ceminister. Szembek. dyrektor protokołu dyplo- 
natycznego Romer, amb. J. hr. Potocki, uinn- 
ńer. Arciszewski, minister Muehlstem, wice- 
iyrektor gabinetu Sokołowski, naczelnik -wy- 
Jziału Przesmycki. Obecny był również poseł
rumuński p. Cadere.

Motywy wyroku w sprawie Centrolewu
Izba karna sądu najwyższego przystąpiła do 

opracowania motywów wyroku odrzucającego 
skargę kasacyjną w sprawie b. przywódców 
Centrolewu. Motywy te ogłoszone być mają — 
jak się dowiadujemy — z końcem tygodnia. 
Przy, normalnym trybie w ykonania w yroku są
dowego akta sprawy Centrolewu powinny, być 
przekazane do prokuratora sądu okręgowego 
po opracowaniu motywów. -Procedura przewi
duje przekazanie sprawy za pośrednictwem 
sądu apelacyjnego. Potrwa to — jak przypusz
czają — parę tygodni.

Według pogłosek z listy państwowej na 
miejsce postów: Witosa, Kiernika i L iberm aiiu  
\ .e tś ć  m a ją  b m a rsz a łe k  s e jm u  R a ta j o raz  b. 
posłowie Cieplak i Kurylowicz.

„Rozbrojone" Niemcy z 2,800.000 armją.
Paryż 9 października.

(PAT) „Journal de Debats" donosi z Berlina, 
że według-statystyki hitlerowskiej liczba człon
ków organizacyj wojskowych Niemiec i  Reicbs- 
wehry wyraża się cyfrą 2,800.000, z. czego przy
pada 2.000.000 na oddziały szturmowe i Stahl- 
helm, 140.000 na Reichsweh-rę i 140.000 n a  
Schupo..
Niemcy fabrykują trujące gezy.

Bruksela 9 października.
(PAT) Dzienniki belgijskie donoszą, że -pe

wien kupiec belgijski zdołał uzyskać z nie
mieckiej. fabryki produktów chemicznych gra
n a t. rzekomo wypelhiony gazem łzawiącym, 
który poddano doświadczeniom za zgodą 
władz wojskowy cli. Wynik doświadczenia 
stwierdza, że żądna , maska nie mogła obronić 
się przed tym gtizeili. Zapewniają, że fabryki 
niemieckie wyrabiają wielkie ilości pocisków, 
wypełnionych tvui gazem.

Zlot bojówek hitlerowskich.
Berlin 9 października.

(PAT; Zlot narodowo-socjalrsiyeznych. sztur
mowe!; we Wrcclawiu zakończy! się w nie- 
•łzieh; defiladą na lotnisku, w której ̂ uczestni

Dbclnd rocznicy wiedeńtkiel w Gdańsku
Gdańsk 9 -października.. 

(PAT) Z okazji 250-tej rocznicy zwycięstwa
króla Jana III pod Wiedniem, odbyło się wczo-: 
raj uroczyste nabożeństwo W  polskim -koście
le św. Stanisława na Wrzeszczu, zaś wieczo
rem uroczysta akadem-ja, urządzona przez 
związek b. wojaków z Gdańska.

Owie roi promy o rozruchy wlcściariskle.
Rzeszów 9 października. 

(-PAT) Dnia 9 bm. w sądzie okręgowym w
Rzeszow ie, równocześnie. w  d-wu kompletach - 
sędziowskich roz-ppczęła się rozpraiwa o zaj
ścia chłopskie, jakie miały miejsce w  czerw
cu br. -w kilku wsiach -powiatów rzeszowskie
go i łańcuckiego. Pierwszy komplet sędziow
ski w składzie.wiceprezesa Dra Byszew'skiego, 
sędziego Dra Gronowskiego i Dra Zalipskiego 
rozpatruje sprawę" Antoniego Urbana i 49 -to- 
warzyszy o zajścia -w Grodzisku, Giędtarowej,

S p r a w a  r o x b r o j e w i a .
Brytyjska rada ministrów.

Londyn 9 -października.
- (Tel. wl.) Rada ministrów zebrała -się dziś 
popołudniu.-pod przewodnictwem Mac Donal
da na posiedzenie poświęcone wyłącznie -kwe
stii rozbrojenia. Kola polityczne przypisują 
tym obradom wielkie -znaczenie dla dalszego 
rozwoj ukonferencji rozbrojeniowej. 
Konserwatyści angielscy odpowiadają na nie

miecką prowokację.
Londyn 9 października.

(PAT) Posiedzenie, jakie odbył dziś gabi
net brytyjski celem powzięcia decyzji wobec 
stanowiska Niemiec w sprawie rozbrojenia do
chodzi do skutku w okolicznościach, które wy
wołują natężenie uwagi opinji publicznej. — 
Dziś uchodzi w Anglji niemal za rzecz pow sze
chnie wiadomą, że Niemcy pragną się zbroić 
i .na żadną konwencję rozbrojeniową, się nie 
zgodzą, a ze wszelkie propozycje z icli strony 
mają jedynie na celu wygranie -na czasie. — 
W tych waVun-kach opinja publiczna oczekuje 
od rządu wyraźnej decyzji, jak ma postąpić 
Anglja? Na pytanie to udziela w pewnej mie
rze odpowiedzi kongres konserwatystów, jaki 
odbywał się w Birmingham w ubiegły czwar
tek i piątek. Kongres ten. będący wyrazicie
lem poglądu największego stronnictwa rządzą
cego wypowiedział jednomyślną uchwalę za 
podjęciem niezbędnych zbrojeń dla skutecznej 
obrony imperjum. a przez usta swego przy
wódcy, wicepremjera Baldwina oświadczy! się 
za świętem wypełnieniem zobowiązań sojusz
niczych wobec Francji.

Te dwie decyzje same w sobie mogłyby sta
nowić wystarczającą odpowiedź dla opinji pu
blicznej. o ile gabinet brytyjski je usankcjonu
je. Decyzja gabinetu zależy jednak w pewnej 
mierze od stanowiska ministra spraw zagra
nicznych Simona, a przędewszystkiem premje- 
ra  Mac Donalda.
Szczegóły wizyty v. Bismarcka u min. Simona.

Londyn 9 października. 
(PAT) Prasa londyńska w alarmujący spo

sób komentuje sytuację,wytworzoną przez od-j 
mową Niemiec w sprawie propozycyj rozbro
jeniowych,. stwierdzając, że powstał groźny 
kryzys, który uwidoczni się w całej pełni w 
przysz.łym tygodniu w Genewie.

„Ewening. Standard1- podaje dalsze szczegó
ły wizyty Bismarcka u Simopa, stwierdzając, 
że wizyta ta trwała 25 minut oraz, że brytyjski 
minister spraw zagranicznych ograniczył się 
do roli słuchacza i  powstrzymał się od wszel
kich komentarzy. Bismarck odczyta! pisemne

Krwawe walki z hitlerowcami w Austrii
Wiedeń 9 października. 

(Tel. wl.) W Mayerhofen w Tyrolu po mani
festacji członków związków ojczyźnianych do
szło wczoraj wieczór do krwawej walki mię
dzy lutlerowcami a policją pomocniczą. Hitle
rowcy-usiłowali na zboczu góry-wzniecić ognie 
ułożone w kształcie swastyki, a g-dy nadszedł

Pb zamachu aa kanclerza Doilfuisa.
Wiedeń 9 października. 

(PAT) Kanclerz Dollfuss wyjechał wraz z
małżonką na krótki wypoczynek i wróci do 
Wiednia prawdopodobnie we środę. Lekarze 
spodziewają się, że po powrocie -kanclera bę
dzie mógł objąć urzędowanie normalnie. — 
„Reichspo?t“ donosi/ że policja • wiedeńska 
przesłuchuje w dalszym ciągu osoby, które po-

Brzozie Królewskiej, Dzierżawi each i Budach 
Łańcuckich. 18-tu oskarżonych z tej grupy 
odpowiada z 'aresztu. Oskarża" prokurator 
Szepieniec, bronią, Dr Gzarnek. poseł Dr Zie
liński. Drugi komplet sędziowski w składzie 
-przewodniczącego sędziego Góroskiego. Dra 
Konopki i Dra Janickiego rozpatruje sprawę 
zajść w Wólce i Łukawcu. Oskarża .podproku
rator Pattek. Sprawa -ta obejmuje-dwa akity 
oskarżenia, jeden przeciwko Andrzejowi Ko
koszce i 37 towarzyszom o zajścid w  -Wólce 
pod Lasami oraz drugi przeciwko iWladysia- 
wowi -Pasierbowi i 16 towarzyszom - o zajścia 
w Łukawcu. Niektórzy -podsądni objęci są jed
nym i drugim Aktem oskarżenia. 13. osób od
powiada z aresztu. Po rozpoczęciu rozprawy 
w obu -kompletach sędziowskich obrona- zgło
siła wńiosiki o wykluczenie' sędziów', k-lĄre zo
stały odrzucone. Następnie przewodniczący o- 
debral generalja od oskarżonych, poczerń sąd 
-przystąpił do odcz-y-tywania. aktu oskarżenia.

Niemcy protestują przeciwko omawianiu 
sprawy żydowsklei w Lidze Narodów.

Genewa 9 października. 
(PAT) W drugiej komisji Zgromadzenia de

legat niemiecki -zgłosił dość niespodziewanie 
kategoryczne veto przeciwko wszelkiemu u- 
działowi Ligi Narodów w akcji na rzecz u- 
chodźcówi niemieckich. Nowy tekst, rezolucji, 
dyskutowany dziś przez, komisję, -biorąc pod 
uwagę sytuację gospodarczą, finansowy i -spo
łeczną, wytworzoną przez uchodźctwo z Nie
miec, proponuje Radzie pońolanie wysokiego 
komisarza -dla kiero-W’ania tą sprawą, w szcze
gólności celem zapewnienia uchodźcom pracy 
w krajach, które mogą ją,ofiarować. Wobec te
go, że rezolucje Zgromadzenia muszą być przy

memorandum, podając - znane już-szczegóły 
o 3 zastrzeżeniach Niemiec co do posiadania 
broni oraz zaznaczył, że Niemcy pragną kon
tynuować dyskusję na podstawie, projektu Mac 
Donalda. „Ewening Standard" dowiaduje się, 
że Bismarck zawiadomił Sihióna również o tern, 
że'rząd niemiecki zdecydowanie odrzuca moż
liwość rozwiązania oddziałów szturmowych 
dla włączenia ich do regularnych sil '•zbrojnych 
Niemiec.

Anglja przeciwko Niemcom.
Londyn 9 października.

(PAT) „Tinieś" w artykule wstępnym zapy
tuje, w jakim celu Niemcy pragną się zbroić? 
Rząd brytyjski zgadza się, aby obecny stan" 
nierówności zbrojeń, był tylko tymczasowy i 
przyobiecywał Niemcom równouprawnienia "w 
systemie powszechnego bezpieczeństwa, ale-,ta 
obietnica była udzielona Niemcom przedhiLle- 
rowski-m. Jej wykonanie pra-ktyczile jest" obec
nie uniemożliwione wobec działania propagan
dy wojennej Niemiec. Równo,uprawnienie za
leży od tego, czy Niemcy w dalszym -ciągu bę
dą zaprawiały się -do wojny. Podstawą propo
zycji hitlerowskiej jest moralne uzbrojenie, zaś 
celem partji narodowo-socjalistyczneji jest 
przyłączenie obszarów, znajdujących się poza 
granicami Niemiec. Inne państwa nie -mogą 
przeto ocenić wojennych enuncjacyj hitlerow
ców jako sprawy wewtiętrzmej Niemiec. Ten 
stan rzeczy w Niemczech musi zniknąć zanim 
nastąpi nadzieja uzyskania, skutecznego roz
brojenia. Dziennik wypowiada się za zawar
ciem konwencji rozbrojeniowej pomiędzy pań
stwami nawet bez udziału Niemiec.
Ameryka ma wywrzeć nacisk na Niemcy.

Paryż 9 października.
-PAT) Kursują tu pogłoski, jakoby Stany 

Zjednoczone miały injiywiduąlnie intęrwenjo- 
wąć w Berlinie w sprawach następstw, jakie 
spowodować mogą niesłychane żądania Nie
miec w kwestji rozbrojenia. Jak donosi „La 
Liberie" wiadomości te nie odpowiadają -praw
dzie. O specjalnej interwencji nie* ma mowy, 
jednakże wobec zobowiązań, jakie w zakresie 
rozbrojenia przyjęły Niemcy- wobec Stanów 
Zjednoczonych na podstawie traktatu -niemiec- 
ko-ąmerykańskiego z r. 1921 nie ulega wątpli
wości, że Ameryka miałaby prano przypom
nieć rządowi Rzeszy konieczność respektowa
nia obowiązków, wynikających z zawartych u- 

' mów. W tym zakresie Stany Zjednoczone mo
głyby mówić z Berlinem same, lub też pi'zy- 

[ lączając się do wspólnej akcji 3 mocarstw eu
ropejskich.

Francja zawrze konkordat?
Paryż 9 października. |

(PAT) „Le Malin" donosi z Watykanu, że 
tamtejsze kola miarodajne przewidują możli
wość nawiązania w najbliższym czasie per- 
traktacyj z rządem francuskim w sprawie za
warcia. konkordatu między Stolicą apostolską 
a Francją. Powyżsżym informacjom „Matina" 
zaprzecza agencja Ilavasa, twierdząc, że wia
domości o możliwości nawiązania pertrakta- 
cyj przez Francję, i Watykan w sprawie -kon
kordatu pozbawione-są podstaw.
Kongres I uchwały francuskich radykałów.

Paryż 9 października.
(PAT) Sobotnie posiedzenie popołudniowe 

partji radykalnej w Vichy poświęcone było 
przedewszystkiem debatom nad polityką zagra
niczną. Raport w tej sprawie przedstawiony zo
stał przez b. premjera Noga-ro. Z silą i prze
konaniem podkreślił on niebezpieczeństwo hi
tleryzmu, który pragnie uzasadnić agresyw
ność dążeń niemieckich przez wysunięcie dok
tryny o wyższości ras. Następny mówca Kay- 
zer potępił terorystyczne metody niemieckie i 
wyraził zadowolenie z odprężenia, jakie nastą
piło w stosunkach francusko-wdoskich oraz ze 
zbliżenia francusko-sowdeckiego i podkreślił, 
że Francja politykę swą powinna opierać na 
zasadzie paktu Ligi Narodów i wzmocnienia 
organizacji genewskiej. Mówca proponuj® u- 
chwalenie rezolucji, wyrażającej zaufanie rzą
dowi i podkreślającej konieczność pokojowej 
•pracy w duchu Ligi Narodów, przy niezbęd- 
nein poszanowaniu wolności i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów,, a. w szczególności Au- 
strji. Rezolucja podkreśla konieczność posza
nowania traktatów, wyrażając zadowolenie z 
zawarcia paktu i-ęch i ze zbliżenia. Francji z 
Wiochami i Sowietami. Wreszcie domaga się 
zniesienia fabrykacji i handlu bronią, ograni
czenia i kontroli zbrojeń państw, umiędzynaro
dowienia lotnictwa i przemysłu chemicznego.

„Czeluskin" uwięziony w lodach.
Moskwa 9 października-.

(PAT) Ekspedycja polarna prof. Schmidta 
na lodolamaczu „Czeluskin" donosi przez ra- 
djo, że w dniu 22 września została uwięziona 
■w lodach. Ękspedyc-ji grozi przymusowe zimo
wanie. Czynione są rozpaczliwe wysiłki, celem 
dotarcia do Cieśniny Beringa. 1 .

od-dział policji ppniocniczej, zasypali go gra
dem kul rewolwerowych, od których jeden z 
policjantów odniósł ciężką ranę w  pierś, a dal
szych dwóch odniosło lżejsze rany. Policja od
powiedziała ogniem, zabijając jednego z hitle
rowców na miejscu. Kilku hitlerowców zostało 
aresztowanych.

zostawały w stosunkach z Dertilem. Z powodu 
obciążających wyników dochodzenia zatrzy
mano w areszcie ojczyma i matkę Dertila. — 
Sensację budzi, w Wiedniu urlopowanie kiero
wnika policji państwowej Hediricha. Funkcje 
jego objął radca Dr Presser. który -pełnił te 
funkcje jeszcze przed Heda-ichem. Radca Pres
ser objął osobiście kierownictwo śledztwa prze
ciwko Deirtilowi.

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: Dziś - «• dz ienn ie  „U m e

ty" K. 41. Rostworowskiego- •
TEATR NOWY: Codziennie eieszą-a się reKi.r- 

dowem powodzeniem wznow-oii.i sztuka „Świt, 
dzień i  noc".

TEATR LETNI: Codziennie „Stefek".
TEATR POLSKI: Dziś i codziennie rewelacyjna 

sztuka Si. Przybyszewskiej „Spraw a D a n to n a ’.
TEATR MAŁY: Dziś i codziennie „Lato".
TEATR ATENEUM: W przygotowaniu sztuka p. t. 

„Sawinkow".
TEATR KAMERALNY: „W róg ludu".
TEATR 8.30: Operetka „Hotel Im perial".
TEATR 8.30 (filja W olska): Przedstaw ieniu za

wieszone.
TEATR REX: Dziś i codziennie „Dzieje śmiechu".
CYGANERJA: „Miłość, młodość i  spółka".
NOWA KOMRDJA: Dziś i codziennie keniedje 

H em nra „Firm a".
TEATR PRASKIE OKO: Dziś i codziennie nowa 

rew’ja  p. t. „Coś dla każdego".
TEATR POPULARNY: „Ciotka Karola".

czyło przeszło 85.000 szturmowców', maszerują
cych w -pełnym rynsztunku polowym. Defilada 
odbyta się przed szęfem. sztabu oddziałów 
szturmowych kpt. Roehmem, któremu towa
rzyszyli k-ron-prinz i  k?. August Wjihelm.

Skonfiskowanie majątku banklera-kcmunisty.
Berlin 9 października. 

(Tel. wl.) W dzienniku rozporządzeń ukaza
ło się dziś rozporządzenie na mocy którego 
cały majątek bankiera Hugo Simona zostaje 
skonfiskowany -za . jego działalność komuni
styczną. Simon znajduje się obecnie zagra
nicą.

Żydzi imitowani za czytanie „Hujnto".
Essen 9 . października.

I’A r W Hainborn policja aresztowała 5-ciu
Żydów, obywateli polskich, za kupowanie i czy
tanie „Hajntu". Nadmienić należy, że „Hajnt" 
mimo że odebrano mu debit w' Niemczech, 
sprzetlawany byl publicznie w kioskach, gaze
towych i aresztowani Żydzi nabywali go zupel-1 
nie legalnie, nie wiedząc,-że pismo to niema w 
Niemczech debitu. Konsulat. Rzeczypospolitej) 
•w Essen imerwenjowai w sprawie aresztów a -1 
i.ych  u . prezydenta Regencji w Duesseldorfie:

jęte jednomyślnie, veto niemieckie uniemożli
wia -powołanie przez Radę wysokiego komisa
rza dla spraw uchodźców. W tej sytuacji wmior 
sęk delegata szwajcarskiego dys-kutowąny bę
dzie dopiero we wtorek, a w ńiiędzyczasie bę
dą, miały miejsce rokęw-ania z delegacją nie
miecką, aby skłonić, ją  dp nieprzeszkadzania 
akcji Ligi Narodó\v na rzecz uchodźców’.

Portugala w Rudze Ligi
Genewa 9 iffeździernika. 

(Tel. w’l.) Zgromadzenie Ligi -Narodów do
konało dziś, wyboru 15 członka Rady Ligi Na
rodów'. Utwoiyone w ten sposób nowe miejsce 
w- Radzie zdobyła Portugal ja uzyskując 30 
głosów, -podczas gdy kandydatura. Turcji uzy
skała 20 głosów'.

Nowe wybory w  Hiszpanii
Madryt 9 października. | lament hiszpański i wyznaczył nowo wybory 

. (Tel. wl.) Na wniosek nowego rządu prezy-lna 19 listopada br. Nowy parlament ma się 
denit republiki Alcala Zamora rozwiązał par-1 zebrać 8 grudnia br.

— Otwarcie T ea tru  Rozmaitości. Dziś, dnia 10 
października nastąp i otw arcie nowego tea tru  Roz
maitości przy ulicy Kredytowej- 14. Przygotow anie 
program u artystycznego dobiega końca pod k ie
runkiem- dyń  Teofila Trzcińskiego, przy-, w spółu
dziale wybitnych, sil ak torsk ich  z Ant. • Ferine rem, 

i W ojcięciiem Brydzifiskim. Milą. K«mińską, Etną 
Gistedt i  W ładysław em -W alterem  na czele. O pra
wę dekoracyjną m ontuje pracow nia m alarska  pod 
kierunkiem  -projektodawcy T,. Gronowskiego.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Alfa: „P raw o do grzechu".
Apollo: „Dzieje grzechu".
A tlantic: ..Urwis z H iszpan ji’.
Capitol: „Gzlowiek* który ukrąd l-aero»“.?
C asino:’„12 krzeseł" z Burianem- i Dymszą.
Colloseum: „Sekret -kobi-dy".
E uropa: „Uśón-iećh szczęścia".
F ilharm on ja : „King-Kong",
Hollywood: „Król cyganów" i rewja.
Stylowy: ĆIGiwalke-da".
Nowy Splendid: „Orty na uw ięzi".
Światowid: „Rozkoszne kłopoty  .
M ajestic: ..Morderca".

W R w ad-jO c
Radjowe koncerty szkolne.

W czwartek dnia 12 bm. rózgi, warsz. rozpoczy
na  -t-ra-nsmi Iowa nie z Filii. Wa-rsz. -stałych koncer
tów szkolnych, k tó re  u jm u ją  swem i -programami 
bądź dzielą jioszczególnycli kompozytorów, bądź 
też tworzą cykl połączonych w jedno ogniwo kon
certów.

Koncert -pierwszy poświęcony jest muzy-.-c |x>l- 
skiej i obejm uje -wyłącznie utw ory S tan isław a 
Moniuszki.

Franciszka P lattów na przed m ikrofonem.
We .czwartek d n ia . 12 lun. o  godz. 20.00 w wie

czornym  jNóputarnyn koncercie weźmie udział 
znana śpiew aczka operowa. Franciszka Plattów na, 
k tóra  obok ary j operow ych Odśpiewa pieśni Wiel- 
ho-rskiego, Moniuszki i De-nza. W program ie orkie- 
•strowym D iw erlissem ent Masseneta, su ita  japoń
ska  Gibson „Dożynki" Powiadowskii'go i I. p. 

M iihlacker m ilknie.
M ulilacker -liyl dotychczas (>0 KWową rozgłośnią: 

w najbliższej przyszłości sita- jego ma być zwięk
szona do 1 tli) KW., przyezem M iihlacker ma się .po
sługiw ać falą 532.9 m. przydzieloną przez konfe
rencję w Lucernie. Aby ulec, tym  przeobrażeniom, 
w spom niana -rozgłośnia nąu-si być na pewien czas 
unieruchom iona. Ma to nastąp ić  pomiędzy 20-go 
października a  1 grudnia . Do tego zaś czasu godzi
ny pracy Muli-laijker mają, -ulec znaczneniti skró
ceniu. (pomiędzy 15 a  30 -września do 8 godzin, a 
pomiędzy 1 października a  19 października do 6% 
godzin).

P raw o w walce z radjopajęczarstw em .
Nielegalni radjosluchacze czyli lak  zw. „radjo- 

pajęczarze" są  ogro-mną p-lagą radjofonji. a u nas 
w Polsce liczymy -icli n iestety już nie na  dziesiąt
ki, ule na setk i -tysięcy. Itailjopajęczarzom zapo
wiada znowelizow’a-na u staw a o jtoczcie, telegrafie 
i telefonie o s trą .,  zdecydowaną -walkę i powierza
ją  organom  policyjnym, funkcjonarjuszom  poczto
wym ii w ładzom axtiiiinistracyjnym  ogólnej, t. j. 
starostw om , ora-z sądom . Nowe zasady  zwalczania 
rad jopajęczarstw a znalazły swój w yraz w. sp e 
cjalnych  zarządzeniach Min. Spraw  W ew nętrz
nych,. o raz  Poczt i Telegrafów, a ponadto Głównej 
Komendy Policji Państw ow ej, da-jąc pełną rękoj
m ię i zapewnienie.-zupełnego wytępienia rad jopa
jęczarstw a Nv naszym  k ra ju . ,

Program  na czw artek 12 października.
7.0(): Audycja poranna. 11.30: Przegląd P rasy. 

11.55: Sygnał czasu. 12.05: O rk iestry  liarm onistów 
i gitarzystów  (płyty), 12.30: Dziennik -pbludniowy, 
12.35: 1-szy -Poranek szkol u . , Filharm onii- W ar
szaw skiej, 15.30: W iadomości gospodarcze. 15.40: 
M uzyka lekka z K rakow a w  wyk. Zespołu Górzyń
skiego, 16.40: Odczyt d la  k o b ie t, 16.55: T ransm isja 
z W ilna. Soliści: I. Benoni (bas), i' A lbert Katz 
(-wiolonczelą), 17.30: K om unikat rolniczy, . 18.00: 
Odczyt. 1820: S łuchowisko -p. I.: „Most", podług 
Szaniawskiego. 19.25: Odczyt ak tualny . 19.45: 
Dziennik wieczorny. 20.00: Koncert -]>od dyr. S ta
nisław a Nawrota, -i p. -Platównu ze Lwowa), — 
W p rze rw ie ’ „Skrzynka pocztowo - techniczna", 

122.00: Sport, 22.10: Muzyka taneczna.

“ ........... ..... ...... .......................

OSKAR SOBAŃSKI
b. właściciel majątKu Zwedenówtta na Podolu, b. wiceprezes Korni* 
tetu wyKonawczego polsKiego na Rusi,* b. wiceminister ministerstwa 

aprowizacji

opatrzony św. Sakramenlami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 
dnia 8 października 1933 r., przeżywszy lat 56

; ę i i i b o ż e i i ą ł t « v o  ż a ł o b n e
odbędzie się w górnym kościele Św. Krzyża w Warszawie dnia 11 b. m. t. j. w środę 
o godzinie 10 30 rano, po skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego, o czem zawiadamiają Krewnych. 
Przyjaciół, Kolegów, Znajomych i Życzliwych pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Girli, Synowie, Synowa, Zięć. Wnuki i Bobina,

Zakład pogrzebowy P. W. Lo pac kiego, plac Zamkowy 15, .telefon 67606.



WTOREK 10 PAŹDZIERNIKA 1933,

W tych dniach odbyło się w Warszawie 'po
siedzenie komisji taryfowej związku elektrow
ni polskich. Na posiedzeniu, które zgromadzi
ło kierowników licznych elektrowni komu
nalnych i prywatnych, omówiono dotychcza
sowo wyniki wprowadzenia taryf blokowych 
dla odbiorców prywatnych. Wyniki te świad
czę, o znacznem obniżeniu się przeciętnej ceny 
za kilowatogodzinę, 'powstałem przez zasto
sowanie degresji ceny w miarę wzrostu spoży
cia. Dalej zaobserwowano pewien, nieznaczny 
zresztą, wzrost zapotrzebowania prądu w go
spodarstwach domowych i do celów poza 
oświetleniowych. IWzrost fen nie wyrównał 
jednak strat, wywołanych oszczędnościami na 
oświetleniu, obserwowanemi u  znacznej liczby 
odbiorców i w rezultacie wpływy elektron- 
znacznie spadły. Kierownicy elektrowni, któ
re taryfy blokowe wprowadziły, przypuszcza
ją jednak, że nowe formy taryfikacji uchroni
ły zakłady od większych strat, które zapewne 
miałyby miejsce przy starych systemach tary
fowych, mniej atrakcyjnych dla odbiorców.

Następnie dyskutowano nad możliwością 
zastosowania taryfy blokowej do lokali han
dlowych, jak sklepy, cukiernie, biura. Właści
wej formy taryf dla tych odbiorców jeszcze 
nie znaleziono..'

Nowoczesne taryfy blokowe wprowadziły 
dotąd elektrownie: w Gdyni, Piotrkowie, Czę
stochowie, Kielcach, Białymstoku, Bydgo
szczy, Brześciu n/Bugiem, Kaliszu, Lublinie, 
Elektrownia Okręgu Warszawskiego, Elektro
wnia Obwodowa Pomorze i Elektrownia 0- 
kręgowa w Zamościu.

Gospodarka planowa w  Ameryce -  
liberalizuje się.

Gdy Bank Anglji porzucił we wrześniu r 
ku 1931 gold standard, nie wprowadziło an
gielskie ministerstwo skarbu żadnego ogrt 
czenia co do eksportu i importu złota. 'Nato
m iast jednem z podstawowych pociągnięć po
lityki monetarnej Stanów Zjedn. A. P. było 
w marcu br. zadekretowanie embargo na obrót 
zlotem. Wytworzenie się sytuacji, w 'której 
kontrakty sprzedaży — kupna kruszcu złote
go podlegały sztucznej reglamentacji ustaw 
wej, nie mogło pozostać bez echa dila ukła
dania się form koniunkturalnych gospodar
stwa amerykańskiego.

Embargo amerykańskie wykluczało właści
wie celowe manipulowanie kursem dolaro
wym przez Federal Reserve Board. Pierwsza 
świadomość niebezpieczeństwa zatamowania 
wolnych ruchów na rynku kruszcu złotego po
jawiła się pod koniec lipca br., gdy zaczęło 
’Zagrażać Stanom Zjedn. A. 'P. silne zmniej
szenie się wewnętrznych zapasów złota, wsku
tek nieopłacalności pr-cdukcji w kopalniach 
szlachetnego metalu. Kopalnie bowiem skaza
ne -na podstawie ustawy o  embargo n a  wy
łączną sprzedaż swojego produktu urzędowi 
inenniiczernu, i to na podstawie ceny obliczo
nej po kursie parytetowym dolara, traciły na 
każdej wydobytej i sprzedanej uncji złota 9,33 
dolara, skoro musiały sprzedawać uncję złota 
za dolarów 20,(17, podczas gdy przeciętna świa
to w a  cena wynosiła minimalnie 30 dolarów — 
banknotów. Aby przeciwdziałać katastrofie za
stoju na kopalniach złota, ogłosił rząd amery
kański ustawę zezwalającą na eks]>ort złota 
ze Stanów, -jednak tylko pad- formą minera
łów, zastrzegając sobie każdoczesńe koncesjo
nowanie eksportu metalu czystego.

Dopiero pod sam koniec sierpnia br. ogło
sił rząd waszyngtoński dekret, -liberalizujący 
już w dość poważnym Stopniu ustawę o. em
bargo. Skarb amerykański otrzymał bowiem 
upełnomocnienie w kierunku przyjmowania 
złota.

Rząd Stanów Zjedn. A. P. kierował się przy 
rozluźnieniu ustawy o embargo z jednej stro
ny interesem umożliwienia Federal Reserve 
Boardowi interwencji, na terenach giełdowych 
w dziedzinie kursu waluty na wypadek 'po
trzeby, a z drugiej strony interesem produk
cji i wzrostu zapasów złota, możliwych do u- 
trzymania litylko przy funkcjonowaniu wol
nego rynku.

Dekret ten jest różnorako tłumaczony. Po-' 
raz pierwszy w nim uznał rząd waszyngtoń
ski w sposób oficjalny dewaluację dolara. 
Skoro bowiem skarb państwa, względnie i- 
niieniem jego Federal Reserve Bard handlu
ją zlotem, po cenie obliczanej w dolarach 
odpowiednio wyższej niżby to wynikało z pa
rytetowej wymienialności banknotu na po
krycie kruszcowe, to tenrsamein przyznają ja
wnie, że dolar został '/dewaluowany o odpo
wiedni -procent, o  jaki wzrosła cena złota. Ro
zumowanie takie jednali byłoby również li- 
tyiko przyznaniem wyższości systemu libera
lizmu w obrotach zlotem nad systemem re
glamentacji tych obrotów, gdyż każda dewa 
luacja oficjalna może uchodzić za lepszą i go
spodarczo zdrowszą od nieustalonego kurst 
waluty.

Złoto i związane z niem właściwości wol 
nego obrotu jakoież i automatyzmu wyrów
nawczego w bilansach płatniczych gospo
darstw stało się emblematem liberalizmu e- 
•konomicznego. Areszt na złoto, czyli watka z 
liberalizmem gospodarczym, mści się, jak to 
się okazało na przykładzie z embargo ainery- 
kańskieni, na poziomie dobrobytu społeczne
go, czego najlepszym dowodem jest spadek 
ilości -złota w krajach reglementujących jego 
obrót. I dlatego też nic dziwnego, że rząd 
..Brains-Trustu" wykonujący ze stalową -kon
sekwencją wszelkie swe zamierzenia, cofnął 
©ią jednak na odcinku embarga złota i  wpro
wadził ustawę o embargu w stan stopniowej 
likwidacji. L. Berger.

P O L S K A .
Większy wywóz węgla. W eksporcie węgła 

kamiennego we wrześniu nastąpiła poprawa. 
Wzrósł on w  stosunku do sierpnia o 58 tys. 
tonu, osiągając kwotę 871 tys. fonii. Copraw- 
da, poziom tegoroczny byl niższy niż w  latach 
•poprzednich, bo np. w 1931 r. w ywieziono w 
wrześniu 1.379.. tys. tonn, a w 1932 r. — 919 
tys. tonn. Lwia część eksportu, mianowicie 
44%, pcszla na rynki skandynawskie, dokąd 
wyeksportowano 383 tys. tonn, t. j. o 33 tys. 
tonn więcej, niż w sierpniu, przyczem wzrósł 
eksport do Szwecji, Danji i Norwegji (do Nor
wegji wywóz we wrześniu byl większy nawet 
niż we wrześniu r. uh). Dalej 18.8% wyekspor
towano na rynki zachodnio-europejskie, mia
nowicie 154 tys. tonn, t. j .o (i -tys. tonn więcej, 
niż w sierpniu, przyczem wzrósł eksport do 
Francji i Irlandji. Na rynki środkowoeuro
pejskie wyeksportowano 18.1%, mianowicie 
158 tys. tonn, t. j. o 40 tys. tonn więcej, niż w 
sierpniu (wzrost eksportu do Austrji). Nie
wielki byl eksport na rynki południowo-eu- 
ropejskio — 8.7% (spadek w stosunku do 
sierpnia o  24 tys. tonn), na rynki bałtyckie — 
2.5% (prawie wyłącznie na Łotwę) i na rynki 
pozaeuropejskie (Algier) — 1.2%.

Nowe wędzarnie na wybrzeżu. W  Gdyni 
pracowały dotychczas wędzarnie: „Polska 
Ryba" — o 15 piewcach, Budzisz — o 8 piecach, 
Lucka — 5 pieców. Obecnie budowana jest w 
•porcie rybackim w Gdyni przez firmę Nordia- 
Have duża wędzarnia o 24 piecach, a  w naj
bliższym już czasie rozpocznie ita firma budo
wę wędzarni o 10 piecach. Razem więc Gdynia 
posiadać będzie w sezonie jesiennym i zimo
wym 08 pieców, nie licząc kilku pieców ma
łych domowych wędzarń. Firma „Pomorskie 
Wędzarnie J. Kirsch i Żebrowski" w  Jastar
ni rozbudowała w dalszym ciągu swoje wę
dzarnie, dochodząc obecnie do liczby 47 pie-. 
ców, co daje możność dziennego przerobienia 
np. 35.000 kg. szprotów wędzonych. Dzięki po
wstaniu nowych wędzarń, poprawia się sytua
cja rybaków, którzy mają możność łatwego 
spieniężenia ipołoiwów.

Z A G R A N IC A .
Rokowania handlowe polsko-szwajcarskie.

Dnia 10 bm. wznowione zostaną w  Bernie ro
kowania handlowe polsko-szwajcarskie.

Francuskie kontyngenty na jęczmień pol
ski. Wydane przez rząd francuski zarządze
nia kontyngentowe przewidują, że w ciągu 
czwartego kwartału rb. dostawy, jęczmienia 
polskiego mogą wynieść 27.000 q. W ten spo
sób kontyngent dla jęczmienia polskiego zo
stał zmniejszony z 50.200 q. na 27.600 q. Staty

styka francuska podaje zaś wysokość przy
wozu z Polski w r. 1931 w zakresie jęczmienia 
w ilości 551 tys. q„ zaś w  r. 1932 — 349 tys. q. 
Na rynku francuskim jęczmień polski znajdu
je zastosowanie głównie jako surowiec dla 
browarów, pozatem zaś jako artykuł pastew
ny i dla przeróbki przemysłowej.

Zniżka taryfy kolejowej pa przewóz pyłu 
cynkowego w Niemczech. Zmieniona została 
taryfa SD 5 (ruch pomiędzy Polską a  portami 
■niemieckiemi) w odniesieniu do stawek za 
•przewóz pyłu cynkowego ze stacyj górnoślą
skich do portów niemieckich. Obniżka wynosi 
około 43% dla ładunków 10 tonnowych, a  33% 
dla 15 formowych.

Nowe konflikty w Lancashire. W angiel
skim przemyśle bawełnianym zarysowują się 
znowu poważne konflikty n a  tle reorganiza
cji pracy w tym przemyśle. Pod koniec ub. 
w przemyśle tym zawarto porozumienie ro
botników i pracodawców w sprawie zwiększe
nia ilości warsztatów do 0 przypadających dla 
obsługi przez jednego robotnika. W związku 
z fem podjęto pertraktateje w sprawie zmniej
szenia obsługi robotniczej we wszystkich dzia
łach angielskiego przemysłu bawełnianego. 
Związek robotników tego przemysłu na odby
tej przed rozpoczęciem narad konferencji pod
jął uchwalę, odrzucającą wszelką dyskusję w 
tej sprawie, o ile jednocześnie przemysłowcy 
nie udzielą gwarancyj w  sprawie unormowa
nia warunków plac w związku ze zwiększe
niem pracy. Przedstawiciele przemysłu o- 
ś/wiadczy.ti, iż na propozycję tę nie mogą się 
zgodzić, wobec czego zatarg utknął na mar
twym punkcie i jedynetn wyjściem z. sytuacji 
jest mająca niebawem nastąpić interwencja 
ministerstwa pracy.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 9 października 1933 r.

D e w iz y :  Belgjs 124-30, 124-61, 123 99, Holandja
359-75, 360-65, 358-85, Londyn 27-65—27 62, 27 79, 27 49. 
Nowy York telegr. 6 92—5-91-5, 5-95, 5 88, Paryż 34-92 
35‘0t, 34-83, Praga 26-i9, 26 55, 26’43. Szwajcaria 172-6 
173 29, 172-43, Włochy 46-85, 47 08. 46 62, Berlin w obr 
pryw. 212 50. Tendencja niejednolita.

A k c je :  Bank Polski 81-—, 81-50. Tendencja mocniej. 
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o i c i o w e :  H°/o bu

dowlana 38-76, 3860, 4°/o in-westycyjna 103-—, 4°/0 in. 
westycyjna seryjna 108-—, 5% konwersyjna 51-—, 6’/0 
dolarowa 57-—, 57 50 4% dolarowa 48 90 ,7 '/, stabiliza
cyjna 62-—, 51-88, 10% kolejowa 102 —.

4*/-,°Zo listy ziemskie 44 —, 8% listym. Warszawy 44-30, 
44-25, 44 38.

Dolar w obr. pryw. godz. 12 30 — 5-86—5-87.
Pożyczki polskie w  Nowym Yorku:, diilonowska 69’/ .

stabilizacyjna 78-26, warszawska 44 —, ćląska 43-— 
G iełda Z llrych sb a i (PAT) Paryż 20-20, Londyn

16 06 5, Nowy York 3 44, Belgjsj 71*90, Włochy 27-10, 
Hiszpanja 43-10, Holandja 208-16, Berlin 122 90, Wiedeń 
”2-54, noty 67-—, Sztokholm 32-60, Oslo 80 50, Kopen- 
aga 71-50. Sof ja — , Praga 15-32, Warszawa 57-70,

Białogród 7-—, Ateny 2-95, Konstantynopol 2‘47, Buka
reszt 3-—, Helsingfors 7 05, Japonja — .

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 9 października 1933 r.

Dziś notowano za 100 kg. parytet, wagon Warszawa, 
handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto 

and. 1.14-25—34-76, pszenica nowa jednolita 21-00—21 60,
pszenica nowa zbierana 20 00 -21 00 owies jeduol. 16 00 — 
16-50, owies zbier. 14-50—16-00. jęczmień na kaszę 14-75— 
16-26, jęczmień browarniany 16-50—16 00, gryka bez obro
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 21-00— 
23-00, groch Victoria z workiem 26 00 —26 00 wyka 
00-00 — 00-00, peluszka 00-00 — CO'OO, łufcin niebieski 
OlbOO—00-00. łubin żółty OO’OO—'0 0 0 , rzepak zimowy
37- 00—39’00, rzepik zimowy 37’00—39-00, rzepik letni
38- 00—4 i-00, koniczyny nie notowane, mąka pszenna 
luksusowa nowa 38-00—43’00, mąka pszenna ga t I nowa 
35 00—38 00 mąka pszenna II. po luksusów. 32 00 — 36 00, 
mąka pszenna gat. III. pośrednia nowa 18 00—23 00, 
mąka żytnia pytl. 24 00—2600. żytnia razowa i sitkowa 
1800—20-00, otręby pszenne 9'00 — 1000, żytnie 800— 
y-60, kuchy lniane 16-00— 16*50, kuchy rzepakowe 
18-25—13-75, kuchy słonecznik 16-60—17 00 siemią lniane 
32-00 — 34-' 0, Seradela nie notownna, mak niebieski 
5600-6200

KURSA ttlELDT ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  7 października 1933 r.

. Ceny orjentacyjne:
Żyto 14-50-14-76. pszenica nowa, zdatna do przemiału 

19-50—2000, jęczmień browarowy 1600—17-00. jęczmień 
695 g/1 13-76—1400, jęczmień 675 g/1 13 25—13-50, owies 
1400—14-50, mąka żytnia 65"/0 wł. work. 22-26—22-50, mąka 
pszenna 65% wł. worka 3200—3400. otręóy żytnie 8 50— 
900, pszenne 8-50—900, pszenne (grube) 9-ćO—10 00 rze
pak zimowy 37 00 — 3800, rzepik zimowy 38 00 — 39 00. 
gorczyca 3700—3900, wyka latowa 00 00—OóOO, peluszka 
00 00—0000, groch Viktorja 2000 — 2400. groch Folgera 
22'00—26 00, ziemniaki jadalne 2'25—2-60, ziemniaki fa
bryczne za kilo — -i i, ruak niebieski £300 — 6700,

Ogólne usposobienie spokojne.

JE ®  ś w i a t a .
Ślub potomkini Konfucjusza.

Zapow iedziany jest w  bliskiej przyszłości ślub 
p an n y  Kung, młodej Chinki., k tó ra  je s t descendent- 
k ą  w prostej linji sławnego Konfucjusza. Należy do 
rodziny, k tó ra  istnieje od 2484 lat.

Młoda ta osoba wychodzi za p. Sliao i według- 
zwyczaju chińskiego nazywać się będzie od tej1 po
ry Kung-Shao-W u.

Jest or.a k rew n ą  w 77 stopniu wielkiego filozo
fa chińskiego, k tóry urodził się w  roku 551 — przed 
C hrystusem . Dna sam a  jest najzupełniej zadowo
loną  z, tego pochodzenia i nie m yśli sięgać dalej.

Inaczej jed n a k 'z a p a tru ją  s ię  na tę spraw ę ucze
ni h istorycy chińscy, którzy tw ierdzą, że pochodzi 
od quasi legendarnego „żółtego cesarza", k tóry p a 
nował około 2700 roku przed Chrystusem . Przyznać 
trzeba. Ze wyprowadzenie takiego drzew a genealo
gicznego n iem ałą m usi być sztuką, i n ie  molo 
mfiejsca m usi zajmować.

W edług zwyczaju chińskiego p anna  Kung, podob
nie jak  inni członkowie tego rodu, cieszy się w Chi
nach  specjalnem i przyw ilejam i i otoczona jest spe- 
cjalnem-i honoram i.

Prezydent Lebrun i rowerzysta.
Pew ien miody człowiek jadący rowerem  ulica

m i Metzu dobrze wybrał sw oją „ofiarę", o ile moż
na się tak  wyrazić o w ypadku, k tó ry  żadnych/przy
krych  konsekw encyj za sobą  nie pociągnął. Może 
w ogólności n ie  nazwanoby ten incydent wypad
kiem. gdyby nie chodziło o osobę p. prezydenta 
l.cbrun. który wchodząc na akadem ję  urządzoną na 
jego cześć został potrącony  i przewrócony przez 
reworzystę, który zapędził się w  ten uroczysty tłum.

IPrezydent natychm iast się podniósł nie odniósł
szy najm niejszych obrażeń. Rowerzysta zresztą 
również żadnego cielesnego szw anku nie odniósł, 
m im o to jednak byl zrozjRiczony i nie wiedział 
jak  sw ój żal w yrazić głowie swojej- ojczyzny.

•Zdobył się wreszcie na długi list, w którym  naj
wym owniej jak  tylko mógł tłum aczył, że nie zaszła 
w tym  w ypadku żadna zła wola z jego strony  w  co 
zresztą nikt nigdy nie wątpił.

W odpowiedzi prezydent kazał m u powiedzieć, 
że niema do niego najm niejszego żalu  a  w  dodatku 
załączył 11)0 franków  n« koszta reperacji roweru, 
■który okazał się miększy od prezydenta.

Pierwsza w Polsce operacja 
systemu Woronowa

W Wa iem Towarzystw ie I.ekarskiem  zło
żył docent un iw ersytetu warszawskiego. Dr Jan 
Zaorski, spraw ozdanie z dokonanej przez siebie 
pierwszej w Polsce operacji odm ładzającej sys:e- 
mem Woronowa. Operacja, odbyła się w szpitaiu 
SS. E lżbietanek w  Mokotowie. Operacji poddał się 
56-letni Polak , k tó ry  w skutek choroby stracił siły 
żywotne.

Operacja odbyła się W asyście 5 lekarzy. Di> prze
prow adzenia zabiegu użyto 6-letniego paw iana, 
którego sprow adzono z zagranicy i poddana w W a r 
szawie dokładnem u zbadaniu, en do stanu z lrc 
wia. Przed operacją 'm ałpa została uśpiona, pacjen
ta poddano tylko zabiegowi znieczulającemu.

O(>eiacja trw ała  około 20 m inut. Po przeszczepie
n iu  gruczołów m ałpy, pacjen t czul przez, kilka dni 
nikle bóle w Kościach. Bóle wkrótce ustąpiły, tal: 
iż po 10 dniach pac jen t mógł opuścić szpital.

Obecnie pacjen t czuje się w pełni s.l żywotnych, 
a obserw acja lekarska, ja k ie j jest poddany, dtwier 
dza zadaw alające wyniki przeprowadzonej operacji.

Nowością w dokonanej w W arszawie operacji 
jest okoliczność, iż zabieg ten przędsięwzJę'.! r.a o- 
sobie sotsunkow o młodej, podczas gdy W orinow  
stosuje sw ą m etddę tylko wobec ludzi starych. W 
ten sposób została rozszerzona możnbść odm ładza
nia ludzi, którzy przedwcześnie, w skutek choroby.

wołało \ kol

Kto plje najwięcej wina?
Dzięki d anym  przedstawionym , w  lipcu na kon

ferencji ekonomicznej w  Londynie przez 'Między
narodow e Biuro producentów  wina, możemy się 
dowiedzieć, kio najw ięcej a  kto najm niej p ije wina.

S tatystyka odnosi się do konsum eji wina przez 
jed n ą  osobę w ciągu roku 1932 w najw ażniejszych 
laństw ach  św iata.

Na. pierwszem m iejscu jest F rancja , której miesz
kaniec przeciętnie konsum uje 145 litrów  wina, da
lej: W iochy 1117,5 1, lliszpan ja  80 1. Algerja 75.5 1, 
iPortngalja 7(1.7 1, Chile 6L6 1, Grecja 42,5 I, _Cze- 
choslowacja 39 I, 'Szwajcarja .’58,7 I,- W ęgry 37,8 1, 
R um un ja  31,4 1. Jugoslaw ja 28,4 1, A ustrja  17,8 1, 
Meksyk 17,5 I, B ulgarja  16,2 1, K anada 15 1, Atislra- 
lja  9,5 1, Egipt 7,4 1, Belgja 3j3 1, N iem cy 2„5 1, W iel

D R U K A R N IA M A Z O W IE C K A  f
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
KSIĄŻKI, GAZETY, a  taK że BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd . 
P ozatem  p rzyjm uje  do arty styczn ego  w y k o n a n ia  jed n o b a rw n e  lnb w  Kolorach n a  pocztów K ach  

i p ap ierach  lis tow ych  w idoK i p a łaców  i dw oców .

(24) CENY NISKIE -  WYKONANIE ARTYSTYCZNE

ka Bryianja 1,3 1, Polska 0.04 1, Rosja Sowiecka 
0,03 1.

Cyfry te  w ykazują, że u całego szeregu państw , 
jak  F rancji, M eksyku, lłiszpan ji, K anady. Jugo- 
slaw ji i innych konsum eja w ina zrosła bardzo 
znacznie od czasów przedw ojennych, w niektórych 
•państwach naw et o k ilkadziesiąt litrów  na głowę.

N atom iast najw ięcej w ina konsum uje jak  daw 
niej F rancja, która mimo, że produkuje wina bar
dzo dużo musi je jeszcze sprow adzać i to w  dość 
dużej ilości, bo około 1-4 m iljonów  hektolitrów .

N ajskrom niejsze m iejsce w  sta tystyce obok Ro
sji 'Sowieckiej posiada Polska. Przeciętnie Polak 
konsum uje 0.04 1 wina, na rok! Nie znaczy to by
najm niej byśniy w ina nie lubili pić. Owszem daw 
niej znacznie więcej w ina u nas konsum owano. 
Obecnie ilość jego spadla  n a  korzyść przedewszyst- 
kiettt spożycia wódki. T rudno. Mur celny nie po
zw ala na zniżkę w in. Skutki są  tak ie, że ogrom 
na ilość narciarzy  w zimie w  okolicach g ran iczą
cych z Czechosłowacją przechodzi tam- nietylko. by 
użyć sobie na pom arańczach, a le  by też skoszto
wać w ina. 'Powrót następuje  w lin jach  mocno 
krętych...

NiezwyBła licytacja żywego inwentarza
Jak  można, sobie radzić z egzekutoram i podatko

wymi uczy nas dow cipny dzierżawco francuski 
zam ieszkały w  M iram ount departam ent Lot. e t G a
ronne.

Zalegał już od dluższeg oczasu z w ypłatą poważ
nej sum y. Nie stało wreszcie ciepliwości i .zarządzo
no licytację jego żywego inw entarza.

W wyznaczonym dniu staw ił się przy sprzedaży 
caly  tłum  sąsiadów. Przyprowadzono pierw szą 
krowę.

— Tysiąc franków ! — ktoś krzyknął.
— Dwa tysiące!
— Dziesięć tysięcy!
Egzekutor n ie  posiadał się w prost z radości. Nie

w ątpliw ie krowa była piękną, a le  dziesięć tysięcy...
N astępnym  „num erem " był koń. Zapaleni kupcy 

licytują, się w fantastycznycii cyfrach.
— Dwadzieścia tysięcy!
— Pięćdziesiąt tysięcy!
— S to  tysięcy!
Ze su m a  zadłużenia dzierżawcy już została osią

gn ię tą  przerwano licytację. Egzekutor zwrócił się 
’do kupców:

— Teraz proszę w płacić gotówkę.
— Dobrze — ale...
— Jakto, przecież wiecie, że p łaci się na  miejscu.

kwoi
rszyslko

SZKÓŁKI
drzew owocowych, ozdobnych i róż

W DOBRACH
„ŁASK"

stacja kol., poczta ŁASK 

Polecają na sezon jesienny 1933 roku 
duży wybór drzew owocowych 

ozdobnych i róż w najpiękniejszych
odmianach. (375-1 -3)

Ceny bardzo  z n iżon e .
C ennik i n a  Każde ż ą d a n ie  g r a tis .

Syn podupadłego
nom i zamiłowany fachowiec, miłośnik i hodewen 
inwentarza, poszukuje posady. Podejmuje się dopro
wadzić do kultury  nawet bardzo zaniedbany maja_- 
tck. Oferty uprasza Bukowski WŁ Otorowo now. 
Szamotuły. (366)

Wszystkich, ktoby wiedział o obecnem  miej- 
. scu zamieszkania L eona-Józefa  

Chojnowskiego, la t 37, syna Walentego i Justyny 
Pcczów, ostatnio zamieszkałego w Radomiu, up ra 
ła się o podanie informacji do Konsystorza Wileń

skiego Ewangelicko - Reformowanego, • Wilno, Za
waliła 11. (378)

BOHDAN LEBECKI.

Los Polaków w Niemczech.
—oon—

Niemcy przeżywają teraz erę niepohamowa
nego, niemal mistycznego szalu nacjonali
stycznego. Na po't'wornycli mityngach, groma
dzących nieraz po kilkaset tysięcy uczestni
ków, .padają groźno hasła odwetowe, mówi 
się o triumfie siły germańskiej, śpiewa się 
buńczuczną, tpieśń „Deutschland, Deutschland 
fiber alles". Wydobyto z lamusa ńa-poły zje
dzono przez molo fascykuly, dowodzące wyż
szości rasy germańskiej nad. innemi rasami. 
Ministrowie dirzeciej Rzeszy śpiewają jeszcze 
łabędzim głosem piosenki o  poszanowaniu 
traktatów', o tern, że Niemcy nie mają zamia
ru wynaradawiać ‘Polaków, ale szare cz,y 'też 
brunatne tłumy z nieukrywaną nienawiścią 
raz poraź występują 'czynnie przeciw naszym 
rodakom, dopuszczając się najibezecniajszych 
gwałtów’. Polityka nakazuje mówić słodkie 
słówka, czasem nawet zrobić jakieś drobno u- 
stępstwo, ciągle jednak to tu, to ówdzie bucha 
jaskrawym płomieniom nienawiść do wszyst
kiego, co polskie. Hitler powiedział, że „człon
ków mniejszości polskiej ani myśli się germa- 
nizować, że (każda mniejszość w Niemczech 
ma mieć swobodę rozwoju kulturalnego", a 
oto podwładny jego, Ved-bandsleiter, Paul Lan
ge, 'przemawiając na zebraniu robotniczem w 
Zakrzewiu, oświadczył m. in., żo „kto posyła 
dzieci swoje do szkoły polskiej, mie otrzyma 
pracy i grozi mu utrata zapomogi lub conaj- 
ntniej obniżenie tej zapomogi. Rodziców, po
syłających dzieci do szkoły polskiej, uważać 
się.będzia za ludzi drugiej kategorji, 1ak, /jak

Wyd.S FOL. r o w s z .  Br, WXB,

Żydów, bo nie są z iiami,- lecz przeciw nain. 
Zakrzew-o jest wogóle za bardzo polskie i trze
ba się koniecznie 'postarać o  to, by nastąpiła 
zmiana". Tak więc rządcy Niemiec 'mówią o 
tolerancji i równouprawnieniu, a ich pod
władni stosują taktykę zgoła inną. Znając że
lazną dyscyplinę niemiecką, wątpić /należy, 
aby postępowanie tych ostatnich odbyw ało się 
bez cichej aprobaty czynników miarodajnych.

Po dawnemu więc, jak za czasów 1-szej i 
2-giej Rzeszy, prawa polskie są lekceważone 
i stale naruszane i hic iz/anosi się na  (o, ahv 
coś miało się zmienić na lepsze.

Pewnej modyfikacji* uległ tylko światopo
gląd ideologów- szowi/nizmu niemieckiego. — 
Niektórzy z nich mów ią, że nie należy asymi- 
lować Polaków, bo... domieszka krwi polskiej 
skaziłaby wysokogatunkową rasę germańską. 
Lepiej ich nie wynaradawiać, ale traktować, 
jako obywateli drugiej klasy, ccś w rodzaju 
spartańskich hc-loiów... Przesłanki są różne, 
wnioski zawsze jednakowe — gnębić Polaków’.

A propos rzekomej wyższości „czystej-* ra
sy germaiiskiej, to jest to jedna r. legend, któ
rej rzeczywistość nie . potwierdziła. Znacznie 
wyraźniej zaznaczyli się w. życiu świata mie
szańcy celtyckc-rzyfnsko-germańscy, jakimi 
są Francuzi i Anglicy, niż .rzekomo stuprocen
towi Germanie, niepokonani przez Rzymian, 
jakimi są -Njemcy. Co zaś do „czystości" rasy 
■niemieckiej, ffo t  ona jest bajką. Cala wschod
nia polać iizeszy była kiedyś ziemią słowiań
ską, względnie pruską. Duża część dzisiej
szych Prusaków * Sasów — to, niestety, ludzie 
pochodzenia słowiańskiego. . Być może, że 1 
właśnie ta  domieszka krwi słowiańskiej umo
żliwiła Prusakom zdobycie liegemonji w’ Rze
szy.

Teorja o konieczności zachowania rasy ger

mańskiej w absolutnej czystości nichy nam 
nie szkodziła, przeciwnie — zgodna byłaby 
nawet z celami naszej mniejszości w’ Niem
czech, która broni się wszelkiemi siłami przed 
zmieszaniem się z „wyższą" rasą niemiecką, 
gdyby nie to, że konsekwencją' jej jest chęć 
zamienienia innych ras na lielotów, niewol
ników „wybranej" rasy germańskiej. Losy tak 
się szczęśliwie złożyły, że Niemcy nie mają 
już w’ swojem władaniu obszerniejszych tery- 
loi-jdw-, zaludnionych przez obce rasy. Najpo- 
ważniejszemi mniejszościami na ich ziemi są 
Polacy i Żydzi. Na nich to doknnywują się 
obecnie próby .nowej polityki nacjonalistycz
nej. Ponieważ jednak absurdalność jej jest 
aż nadto widoczna, więc z całą konsekwencją 
stosowana jest tylko w stosunku do Żydów. 
Szczególnie prześladowani są Żydzi polscy, 
których losy zagnały do Niemiec. Wypadki bi
cia ich i maltretowania są tak częste, że kon
sulaty polskie nie mogą nadążyć z interwen
cjami. Tu „wyższość" rasy germańskiej obja
wia się w prześladowaniu ludzi bezbronnych, 
poz/bawlonycb dostatecznej ochrony prawnej, 
1)0 — jak powiedział jeden z ministrów’ pru
skich — „hataljony szturmowe" nie są prze
znaczone do obrony Żydów’. Taką „wyższo
ścią", polegającą na tem, że stu  dobrze uzbro
jonych pałkarzy bije jednego człowieka bez
bronnego, naród polski nigdy się nie odzna
czał i nigdy odznaczać nie będzie.

Podczas, gdy mniejszość polska w Niem
czech w dalszym ciągu pozbawiona jest praw 
jej należnych i narażona na gwałty opętanego 
szowinizmem tłumu, Niemcy w Polsce cieszą 
się komplet nem rów noupraw nienieni. i los ich 
doprawdy godzien jest pozazdroszczenia.

Zmieniają się rządr w /Niemczech: byl Wil
helm, władał Niemcami Ebert i socjaliści, rzą

dzi! Hindcnburg z Bruningiem, rządzi obecnie 
Hitler — a los Polaków w Rzeszy jak byl mar
ny, tak jest jeszcze gorszy. Kiedyś zbiry Hoer- 
singa przebiegały Śląsk Opolski, siejąc, gwałt 
i trwogę, teraz inna kategorja bojowców roz
bija głowy naszym rodakom. Zmieniły się 
szyldy, mundury, ideoiogje — treść pozostała 
ta  sama.

Tylko jedna rzecz, uległa zasadniczemu prze
kształceniu. Oto rośnie z, roku na rok świa
domość narodowa wśród Polaków’ w Niem
czech. Wiemy już a  żelazną t>ewnością, że 
dadzą sobie radę i nic ugną się przed najsroż- 
szenii atakami'wroga. Nie zamieni! ich Bis
marck na Niemców, nic zamieni jego następ
ca na niewolników.

„Polonia Contemporanea“.
Z inicjatywy i nakładem Izby Handlowej 

PoIsko-Lacińsko-iAmerykańskiej W Warsza
wie, ukazało się pierwsze wielkie dzieło w ję
zyku hiszpańskim o 'Polsce współczesnej p. t.: 
„Polonia Contemporanea, su vida politica, cul
tural y economica**. ‘Dzieło to, wydane n a  po
czątku roku bieżącego w Madrycie przy po
parciu Ministerstwa Spraw Zagranicznych i 
■Poselstwa R. ‘P. w Madrycie, obejmuje 76G 
stron druku, oprócz małego rocznika staty
stycznego Głównego Urzędu Statystycznego, 
przetłumaczonego również na język hiszpań
ski i umieszczonego w  końcu książki.

Jak donosi (Rada Organizacyjna Polaków’ z 
Zagranicy, na treść tej publikacji składają się 
źródłowe artykuły o wszystkich dziedzinach 
życia politycznego, społecznego, kulturalnego 
i gospodarczego Polski współczesnej, oraz o- 
pisy emigracji polskiej', osiadłej w republi
kach Ameryki Południowej. Na wstępie znaj

duje się syntetyczny zarys historji Polski. — 
Główna część „Polonia Contemporanea" bo 
prawie 400 stron, poświęcona jest jednak 
sprawom życia i organizacyj gospodarczych, 
oraz, finansowo-waJutowyni Polski. Zebrany 
w tej części malerjal informacyjny jest opra
cowany z całą gruntownością i pozwala każ
demu 'zaintercsowaiicmu zorjeirtować się za
równo w zagadnieniach ogólnych, jak również 
w kwestjach praktycznych 'poszczególnych 
dziedzin polskiego gospodarstwa narodowego.

Rozszerzenie tej publikacji na  terenie la- 
■cińsko-ainerykaiuskini, jak i na półwyspie ibe
ryjskim, odda nietylko pojskiej propagandzie, 
ale polskiej ekspansji gospodarczej, cenne u- 
slugi, gdyż dotychczas brak było w języku hi
szpańskim i  portugalskim dzieła, któreby in
formowało źródłowo i gruntowni© o wszyst
kich zagadnieniach naszego państwa i któreby 
mogło być wykorzystane zarówno .przez poli
tyka, literata, jak i przez ekonomistę.

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA"
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 

PoKoje słoneczne, jasne. 
WyKwintna Kuchnia.

Inform acje na m iejscu
lub w  W arszawie,

(21M -) t e ł .  2 9 0-16 .

PBblta k  Brakaral „Czaaa** w Krakowie, pad zarządaiu Łaopolda .Wójcika. Kodak ta i ad f ewlodzlalay: .Władysław Szydłowski.
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